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PREZENTÓW i 
SWIĄTECZNYCH i OKOŁICZNOSCIOWYCH. 


MAGAZYN FABRYCZNY (od strony pomnika Mickiewicza) 


poleca w wielkiiu wyborze: =~ 
Sztućce, Półmisk? Tace, Cukiernice, 


Serwisy, Zardyniery, Kosze i t. p. 
Galanterję Srebrną i Metalową, 


KOMPLETNE ZASTAWY STOŁOWE SREBRNE | PLATEROWANE 


YBÓR SPECJALNYCH 
PODARKÓW 


wybitnie konkurencyjne. 


Dogodne warunki PAD 


== Rok założenia 18380 ZZ 


Refleksje na marginesie Brześcia. 


Od jednego z wybitnych teologów kra-| 
kowskich otrzymujemy następujące uwagi: 
Gdy pogłoski o sposabie_ traktowania: 


służby Ojczyźnie! Głodzić więźniów poli- 
ty cznych. niszasądzonych jeszcze, torturo- 
wać ich fizycznie i moralnie czyż „Maże, być 


więźniów politycznych w "Brześciu" dociet (obowiazkiem człowieka ze sümionicm, od- 


rały do mych uszów. nie wierzyłem. Nie 
jest możliwem, mówiłem, by wyżsi ofice- 
rowie, ludzie inteligentni, kulturą zacho- 
du przesiakli, żyjący wśród społeczeństwa 
chrześcijańskiego, i sami chrześcijanie, 
mogli być tak wyzuci z poszanowania ludz- 
kiej godności, by się mogli pastwić nad 
ludżmi przez kilka miesiecy. Bo jeszcze 
rozumiałbym chwilowe zapomnienie się, 
pod wplywem nagłego oburzenia przeciw 
komu, ale stałe, na zimno, miesiącami, 
dzień po dniu znęcanie się nad ludźmi, 
którym żadnej zbrodni nie udowodniono, 
którzy nawet jeszcze nie byli sądzeni, to 
nie chciało się w mej głowie pomieścić, 
nie przypuszczałem popr rostu, by człowiek 
inteligentny mógł nad drugim czlowiekiem 
takich barbarzyńskich czynów się dopusz- 
czać. Więc nie wierzyłem. Mówiłem sobie: 
w Polsce kulturalnej to niemożliwe; gdzieś 
tam u bolszewików, gdzieś na dalekim 
Wschodzie, u nawpół dzikieh ludów azja- 
tyckich to tak, ale u nas nie, nie! 

A to niestety prawda. Interpelacja sej- 
mowa, odezwa prołesorów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego nie pozwalają wątpić. Tyle 
tam nagromadzonych szczegółów katowa- 
nia ludzi, tyle ohydnego bestjalstwa, że 
zmyślone być nie może, że musi się opie- 
rać na faktach z dobrego źródła zaczerp- 
nietych, nie skądinąd oczywiście, bo nikt | 
o tem nie mógł wiedzieć, zbyt się. dobrze 
obwarowano, by stamtąd cośkolwiek prze- 
puścić, tylko od samych pokrzywdzonych 
i sponiewieranych. A ci nie zmyślali, nie 
mogli zmyślać. Nikt chetnie nie będzie 
opowiadał o sobie rzeczy. bądź co bądź 
tak bardzo dla niego przykrych, tak bar- 
dzo poniżajacych godność judzką, a cóż 
dopiero, żeby miał je zmyślać. Chyba, żeby 
był z rozumu obrany. Szczegóły mogą być, 
pod wpływem udręczeń, przesadzone, ale 
istota rzeczy jest prawdziwa, a to wystar- 
cza do zrozumienia całej ohydy tych fak- 
tów. 

Ustaliwszy w mej głowie przeświadcze- 
nie, że te uboiewania godne fakta miały 
miejsce, pytałem się, w jaki sposób wy- 
tłómaczyć genezę takiego etycznego znie- 
czulenia u wspomnianych oficerów? 

Generał Dąb-Biernacki w obronie swe- 

go imiennika pułk. Biernackiego „pisze, że 

pulk. Biernacki spełnił tylko swój obowią- 
zek, że zawsze dewizą jego działania, 
a więc i działania w Brześciu, było hasło: 
Honor i Ojczyzna! 

Niech Bóg broni każdego od takiego 
pojmowania obowiązku, honoru i takiej 


powiadaj jącego za swe czyny? Wszak 'obo- 
wiązek może sie odnosić tył ró do czynów 
etycznie dobrvch; czy w tym wypadku tak 
było? Czy może oficera polskiego ta etyka 
nie obowiazuje? Czy oficer ma obow iazek 
spełniać czyny niegodziwe, brutalne. nic- 
humanitarne dlatego, że mu je spełnić ka- 
zano? Nie n"zypuszczam. żeby w naszym 
wypadku pułkownik Biernacki i inni ofi- 
cerowie mieli rozkaz postępować z więź- 
niami politycznynii tak  niekulturalnie, 
mówiac eutemicznie, jak to czynili, ale gdy- 
by tak było, to człowiek z sumieniem ra- 
czej zrezygnowałby z szarży oficerskiej, niż- 
by sie podjął takiogo katow skiego rzemio- 
sła. Z tego już wynika, że zasłanianie sie 
w naszym wypadku honorem lub służba 
Ojczyźnie zakrawa na pewnego rodzaju 
biuźnierstwo. Widzieć honor i służbe Oj- 
czyźnie w znęcaniu sie nad drugimi, to 
zaiste dziwne pomięszanie pojęć, to zasła- 
nianie pieknemi hasłami brzydkich spraw. 
Dodaje generał Biernacki. że więźniowie 
w Brześciu byli zdrajcami stanu. Choćby 
nawet to było udowodnione, to takie kato- 
wanie ich byłoby niedozwolone, a cóż do- 
piero. gdy zdrady słann ani general Bier- 
nacki, ani nikt inny więźniom brzeskim 
nie udowodnił, 

Więc co mogło spowodować oficerów 
więzienia w Brześciu do postępowania, 
które każdy, uczciwy czlowiek musi po-. 
tępić? 

Sądzę, że z jednej strony brak u tych; 
ludzi zasad moralnych, a z drugiej znie- 
prawienie, płynące z bozwzględnego, pra- ; 
wie boskiego kultu jednego czlewieka. 
, Kult Bogu prawdziwemu oddawany zawsze 
| udoskonala człowieka, uszlachetnia go, ho 
od tego kultu jest nieeddzielny zakaz te- 
go Boga czynienia źle, a nakaz czynienia 
dobrze. Tego niema w kulcie fałszywego 
bóstwa. Tu jest kult bez żadnych zakazów 
lub nakazów. Wola ubóstwianego, samo je- 
go życzenie, ba, samo przypuszczenie, choć- 
by fałszywe, że ubóstwianemu byłoby 
przyjemnie, byłoby mile przez niego wi- 
dziane, gdyby się jego przeciwnika usu- 
nelo z widowni, gdyby się go przynajmniej 
tak przyskrzynęło, żeby to odczuł bołeśnie, 
wystarczy, by ubóstwiający ważył się na 
najohy śdniejsze zbrodnie. Wszak dla takie- 
go niema innego ideału tylko przypodobać 
się ubóstwianemu. Dlalego bezw zgiędny 
kult człowieka zawsze demoralizuio i znie- 


prawia ludzi. Dlatego czytało się w dzien-; a taki ' brzy dki 


bez odnoszenia 


570 zł. 
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Dlaczego p. Witos „milczy? 


F. Witos ogłasza w ,Piaście* odpowiedź 
na listy swych przyjaciół, wyrzucające mu, 


że po wyjściu z wiezienia „milczy uporczy- 
wie“: 

„Wskazań politycznych — pisze — dać 
w tej chwili nie mogę żadnych, gdyż nie 


jestem świadom wielu wypadków, a za naj- 
gorsze uważam komendę ślepca lub rady nie- 
świadomego zarozumialca. 

Zdrowie moje nie pozwala na podjęcie pra- 
cy publicznej, mimo, że obowiązki to naka- 
zują. 

Darujcie, że w niektórych sprawach milczę 
i będę milczał, nie chcę howiem, by koło mo- 


| jej osoby Snuły się bajki lub tworzyły legen- 


wn 


dy, nie uważam sie bowiem za nic coś lepsze- 
go ani wyższego ad drugich i nie roszezę so 
bie prawa do żadnego wyróżnienia. 

Z prywatnych mi Jistów i wycinków z LM 
zet z okresu wyborczego. „dowiaduję się. że 
wregowie moi wielcy jak i mali * starali się 
mnie nietylka szappać i kąsać, ale rzucali na 
mnib wprost oszczerstwa i kalumnie, bez žad- 
nej podstawy. mima tego. że wiedzieli. że nie 
mace się bodaj jednem słowem bronić. To naj- 
lepiej mówi o ich wartości moralnej, tem wy- 
dali sąd sami o sabie". 

„jeszcze raz podkreśla p. Witos że „nie 
chca być żebkrakiem odnudiorym, który poka- 
zywaniem swego rzekomegn lub rzeczywiste- 
go kalectwa zdchywa sabie serca alba grosz 
miłęsiegr veh przechodniów? 


„Wszystko minie — kończy prezes „Pida 
sda największe ekarby. jakimi są honor 
i godność, wiecznie pozostaną". 


Na co zwracają uwagę 
dzienniki niezależne? 


Prasa niezależna zwraca uwagę na: 

1) milczenie rządu w sprawie Brześcia. 
Dotąd nie ukazało się żadne oświadzenie rzą- 
du w sprawie znanych zarzutów. 
nych w interpelacji sejmowej Pojawiła się 
jedynie pagłoska, że nacz. prokurator wojsko- 
wy Daniec, ma zamiar wszcząć śledztwo. 
Atoli pojawiła sięttakże informacja, że p. Ko- 
stek-Biemacki, Rvszanek i Kędzierski wyje- 
chali zagranicę. Śledztwo nie mogłoby więc 
się toczyć. Co w tym doniesieniach jest 
prawdą? r 

2) Dalsze przebywanie pp. Bagińskiego, 
Ciołkosza i Dubois w areszcie śledczym w 
Grójcu. Rodziny aresztowanych ani nie mogą 
się od p. sędziego Demanta dowiedzieć, dla- 
czego nie zwalnia się owrch trzech posłów, 
ani nie mogą widzieć się z aresztowanymi, a 
przecież ci trzej więźniowie mają być oskame- 
ni o to samo, o co się oskarża M. Pragiera. 
Witosa į i. już na wolności wypuszczonych. 
Trudno zrozumieć, dlaczego stosuje się jeszcze 
wohec tych trzech ludzi więzienie. obastrzono 
izolacją. 


'Z'Mokotowa na wolność! 


P. STROŃSKI O UWOLNIENIU KORFANTEGO. 


'.Prof. Stroński, który wraz z rodzina Kor- 
fantego witał Wodza polskiego Śląska u bra- 
my więziennej. tak opisuje swoje wrażenia: 

„Gdyśmy go ujrzeli przez drzwi. szedł z po- 
cbyleną głową, jakby jeszcze z całym cięża- 
rem więziennych tygodni na barkach. ' jakby 
trzymany jeszcze w kleszczach w tej kilkaty- 
godniowej, a tak mimo to dlugiej przeszłości. 

Lecz gdy nas dostrzegł. przeszła mu przez 
oczy i przez twarz jasność jakaś. tak wyraźna. 
że niemal się ja widziało. jak coś- uehwytnego. 
Wyprostował się w okamsnieniu. , ]J strząsnął 
w tej chwil to, co go przytlaczało. poczuł ze- 
tkrięcie z tem, co utracił, a co wraca. Byliśmy 
oto świadkami cudnej chwili zmartwychwstania 
w duszy człowieka poczue'a wolności, 

.Dłngo trzymał córke w ramionach. » wów- 
czas oczy jego zalźnily lzami. Gdy go 79 chwi- 
Ję „Ściskałem. czułem jeszcze jakby dror ecie 
lekkie, Ale tuż potem natychmiast z nśmie- 


chem. z pogodą, radością rzucił nam pierwsza 
słowa powitania, Jakie? Dali Bóg, nie umial- 
hym dokładnie powtórzyć. Byliśmy wm zyscy 
trochę oszołomieni. 

/Patrzeliśmy nań nie bez  zaqiepokojenia. 
Bardzo zeszczuplał: Ale w tem rozpogodzeniu 
jest w nim też odraza i rozmaeh dawnej rote- 
żnej postaci. Zrozumiano w tej chwili, że ten 
człowiek przez cale życie żelazny. naprawdę 
był i jest nie z gliny. ale z twardego kruszcu 
śląskiego. Gdy mu mówiliśmy. że Bogu dzięki 
dobrze wygląda, odpowiada. wesoło: 

— Przecież teraz mam już za sobą 4 tygo- 
dnie Mokotowa“, 

Í „NIEWIADOMO*. ' 

Gdy Korfanty kwitował odbiór rzeczy. urzę 
dnik zauważył. że to już jego ostatni podpis 
w więzieniu. ? 

— Niewiadomo — odparł  Korfanty 
w Polsce są teraz straszne czazy. 


Nowi posłowie. 


„PRZESUNIĘCIA NA LISTĄCH PAŃSTWOWYCH I OKRĘGUWYCH. 


PERYPETJE 


MANDATU KOMUNISTYCZNEGO w ŁODZI. 


Warszawa, 12. (Telef. wł.) Na dzisiej- 
«szem posiedzeniu Państwowej Komisji Wybor- 
+czej dokonano zmiany osób na listach pań- 
stwowych i okręgowych. 

Skutkiem zrzeczenia się p ` Brzezińskiego 
wchodzi do Sejmu dr. Tadeusz Bielecki, jeden 
z przywódców młodizeży O. W. P.. znany j w 
Krakowie. Skutkiem rezygnacji docenta Ta- 
dewsza Bigi ze Lwowa (Zespół 100) z listy Nr. 
1 wchodzi do Seimu wybitny ekasomista sa- 
nacyjny W. Fahierkiewicz. Skutkiem zrzecze- 
nia się mardatu przez Stan. . Kobylińskiego 
wejdzie do emu Jam Szulig, członek śląskiej 


organizacji Ch. P. 


22. 


Ciekawy wypadek pod wzgledem prawnym 
zasyedit z komunistą Stemisławem  Burzyń- 


nych tylko marszałek Piłsudski mow od 
katuszy i śmierci wyzwolić, nie prawo, 

nie niewinność uwięzionych, nie uczeiwość 
sędziów, nie Bóg, ty.ko marszalek Piłsud- 
ski! Oto zanik wszeisiego poczucia prawa, 
etyki, uczucia ludzkości, godności ludzkiej, 
objaw zdemoralizowania 


nikach o wykrzyknikach oficerów odko- | i i znieprawienia sumienia kultem bezw PE: 


menderowanych do Brześcia, że wiezio-! dny m dla jednego człowieka! 


Dr M. S. 


skim. Został on wybrany z Warszawy jako 
Stanislaw Burzyński . a z Łodzi jako Stam. 
Buszyński. Komisja okręgowa wyborcza w Ło- 
dzi pomyliła sie o jedną literę w pisowni. 
Rurzyńsk. odwołał się do Państwowej Ko- 
mies Wyborczej e poprawienie błędu i przy- 
znanie mu mandatu, skutkiem czego komuni- 
ści dysponowaliby jednym mandatem więcej. 
Państwowa Komisja Wyborcza wychodząc z 
założenia, że kłąd powinna poprawić ta komi- 
sja, która go zrobiła, spawy tej nie rozstrzy- 
gnęla. Tymczasem komisja okręgowa w Ło- 
dzi nie istnieje, wobec czego p. Burzyński nie 
ma instancji przed która mógłby swych pre- 
tensji dochodzić. l 
moas Syama 


WYJAZD NA „ZASŁUŻONY“ WYPOCZYNEK 


Warszawa, 22. 12 (Telef. wł) Minister re- 
form rolnych. prof. dr. Kezłowski po wyczer- 
pującej pracy na nowem stanowisku wyjechał 
na 'wypoczynek do Zakopanego. 


- .. 


Warszawa, 22. 12. (Telef. wł) Do Warsza. 
wy przybył posęł Rznlitej w Pradze p. Grzy- 
bowski, który weżmie udział w konferencji. 
msjącej na celu uregulowanie stosunków han. 
dlowych między Polską a Czechosłowacją, 


podniesio- $ 


pi 


śr. 2. 


© czem piszą inni ?.. 


Sprawcy „niewykrysi“ a sprawcy znani 


Prof. Stan. Grabski 
„Polonii”: 

„Sprawy znęcania się nad byłvin mini- 
sirem dziechowskim. redaktorom Mostu- 
wiczem, dramaturgiem i publicystą Nowa- 
czyńskiin, zaginięcia gen. Zagórskiego. za- 
strzelenia żamlarnna Korvamy — zostały 
umorzone, bo nie wykryto sprawców. 

Ale sprawcy Rrześcia są znani”. 

Tu potrzebne male sprostowanie. Spra- 
wey wymienionych wyżej napadów i mor- 
derstw nie zostali wymienieni w żadnej 
interpelacji sejmowej, ale są ludzie, któ- 
rzy ich znają i może niedalekim jest dzień, 


pisze na lamach 


w którym i ci sprawcy zostana wymie- 
nieni. | 
Co do sprawców Brześcia, to ci nię- 


waitpliwie władzom doskonale sa znani. 
BB. chce, jak pisze p. Grabski, także ię 
sprawę umorzyć. Ale głosowaniem .prze- 
ciw nagłości osiagnęli skutek wręcz od- 
mienny od zamierzonego. Kto nie chce 
Szybkiego odparcia zarzutów, ten wzbu- 
dza podejrzenie, że zarzuty są słuszne. 
„Istnieje w świecie porządek nietyko 
policyjny. Istnieje ustanowiony przez Boga 
porządek moralny. I jest w duszach ol- 
brzymiej większości narodu polskiego bo- 
jaźń Boga, sumienie. A wobec tego nigdy 
naród poski długo nie ulegał fizycznej bez 
podstaw moralnych przemocy”. 


Profeserewie powinni protestować, 


Część prasy sanacyjnej atakuje profe- 
sorów krakowskich. Chodzi zapewne o od- 
straszenie profesorów innych wyższych 
uczelni, by nie wystąpili z analogicznemi 
protestami. Na to niemądre odmawianie 
profesorom prawa zabierania głosu w 
sprawach publicznych dobrze odpowiada 
„ABC“, przypominając, że marszałek Pił- 
sudski, 

„powołuje stale z pewnego rodzaju predy- 

lekcją profesorów uniwersytetu na najwyż- 

sze stanówiska w Polsce. Przytem nierzad. 
ko wybierani są ludzie, którzy wogóle. nie 
mieli nic dotąd do czynienia albo z polityka 
wogóle, jak prof, Szymański, albo z daną 
dziedziną pracy, jak prof. archeologji dziś 
powołany na ministra reform rolnych, pan 

Leon Kozłowski. 

No i koniec końców, dłaczegoż to puł» 
kownicy i generałowie mieliby być, jako 
tacy, bardziej powołani do zajmowania się 
polityką, niż przedstawiciele nauki i sztuki?* 


Świał na nas patrzy. 


„Nowy Dziennik“ pisze: 

„Nikt z Polaków, z obywateli polskich, 
świata przeciwko Polsce mle mobilizuje. 
Ale — świat na nas patrzy, i, między in- 
nemi, także dlatego należy tak postępować 
i tak rządzić, ażebyśmy się mogli przed 
krytyką świata ostać, bo przecież, ze wzglę- 
dów nietylko moralnych, ale także i poli- 
tyczmych oraz gospodarczych, na opinii 
świata zależeć nam musi. Tak jest, niestety, 
prasa światowa jest dzisiaj pełna o Polsce. 
Pisze się o Polsce jako „otwartej ranie Eu- 
ropy“ („Pester Lloyd‘). Nietylko wrogie 
pisma, alè także pisma mniej albo więcej 
życzliwe lub neutralne rozpisują się o Brze- 
ściu o wypadkach na Górnym Śląsku, 
o akcji „pacyfikacyjnej* w Małopolsce 
Wschodniej, Zaczyna się traktować to 

wszystko jako objaw wprost chorobliwy*. 

Cała sanacja jest istotnie objawem cho- 
robowym. Solidaryzowanie się z nią robi- 
łoby wrażenie, że cały naród jest dotknię- 
ty jakimś obłędem. Tego trzeba uniknąć. 
Nasze placówki propagandowe powinny 
informować cały świat o protestach uczci- 
wej części społeczeństwa unikając oczywi- 
ście podawania szczegółów najprzykrzej- 
szych. Dobrzeby się zasłużył Polsce min. 
Zaleski, gdyby takie wydał polecenie... 


Szacunek Francji dla gen. Sikorskiego. | 
Sanacyjny .Jxurjerek" krakowski ogła- 
SZA: 

„Bawiący w Paryżu gen. Władysław 
Sikorski byl podejmowany ostatnio obialom 
przez marszałka Petaina w salonach Cafe 
de Paris, Przyjęcie dla gen, Sikorskiego 
wydał gen. Weygand, szef sztabu generalne- 
go armii francuskiej; na śniadaniu tem mig- 
dzy innymi obecny byl get. Gouraud, gu- 
kernator wciskowy miasta Paryża. Ostat- 
nio zaś podejmował gen. Sikorskiego były 
premjer i minister wojny, obecnie minister 
lotnictwa w gabinecie Śtecwa. Painleve“. 
Co też ci Francuzi, pomyśli sobie nie- 

jeden sanstor, widzą w gen. Sikorskim? 
Przecie to ani nie minister, ani żaden mar- 
szalck. A przyjęcia urządzali najwyżsi 
przdstawicicie armji naszci sojuszniczki. 
Retain, Weygand, Gouraud, Painleve — to 
ludzie głośniejsi i wieksi, niż np. komen- 
danci zalóg Lyonu lub Bordcaux. 


„GLOS NARODU*" 


z dnia 28-go grudnia 1930. 


Niedość się oburzać! 


0 WŁAŚCIWĄ ODPOWIEDŹ NA BRZEŚĆ. 


Przemówiły w sprawie Brześcia 


nietwu niezależne. przemówiii uczeni krakow 
sey. Udzywają się jedno za drugiem towarzy- 
stwa ideowo-wychowawcze. których lista oby 
A... 

A e 


była jak najdłuższa. Síraszne wieści o 
sein rozchodzą sie coraz szerzej i coraz głobiej 


wnikają w warstwy ludu. Widzi się ludzi cbu- 
rzonych, wstrząśniętych, przygnąbiunyceh. Sly- 


szy siesy Brześciu dużo i wszędzie: w tcatrze, 
kawiarni. na ulicy. Ale mały ludzi rozumię 
istote zła i chce to zło usunąć. 

Przeciętny obywatel oburza się i zalamuje 
ręce: j 

„Jakie tocporworne! Czegosmy to dożyli! 
Ktoby się czegoś podobnego spodziewał?. 


Ktoby się spodziewał? Śpodziewali sie: - 
czegoś podobnego lub 
ci wszyscy, którzy mają 


jeśli nie Brześcia, to 
nawet gorszegy 
dobrą pamięć i widzieli, ku czemu ilziemy. 
Niestety. przeciętny obywatel latwo zapomina 
o ostrzeżenach przeszłości, a z faktów poli- 
tycznych nie chce wyciągać odpowiednich 
wniosków. 

Był napad na b. min. Zdziechowskiego. Pi. 
sano o tem, mówiono, oburzano się i wkońcu 
sprawa jakoś ucichła, Był 
czyńskiego i Mostowicza. Więziono generałów 
na Antokctu. Zaginął gen Zagórski. ~” 


Mówiono z początku: „to czyn odosobnio- 


ny. nie można tych haniebnych faktów uagól- 


niać, nie można oskarżać całego obozu sana- 
Trochę protestów, ale większość 
obywateli hyła przekonama, że coś podobnego 


cyjnego!". 


się nie powtórzy. 


Dzisiaj jeszcze wielu obywateli sądzi, że 
Brześć to w dzisiejszej Polace coś zupełnie wy- 
jątkowego, a hodaj czy nie więcej jest takich, 
którzy rozkładają ręce mówiąc: „nie na to nie 
poradzimy, tam jest siła. głową muru nie prze- 
bije“. Jedni i drudzy zdziwiliby się bardzo, 
gdyby im powiedziano. że i oni w pewnej czę- 


ści ponoszą odpowiedzialność za to. iż doszło 
do hańby Brześcia. J r 

A jednak tak jest. Nie są bez winy ci 
wszyscy, którzy pochwalali lub milczeniem 
przyjmowali więzienie generałów s Antf'olu, 
Powinni się uderzyć w piersi ci, którzy 'po ..za- 


ginięciu” gen. Zagórskiego uchylali się od wy: 
„Nie moja rzecz . 


Odpowiedzialni za to. co się dzisiaj w Polsce 


rażenia protestu mówiąc: 


dzieje, są także ci, którzy mogli Skuteeznie 


przyczynić się do uzdrowienia stosunków ale 
dowód: wielkiej 


tego nie uczynili. Dają zaš 


strin-|krotkawzraczności ci wszyscy. 
zdobywają się tylko na wyrażenie oburzenia. 
A nie cheg pracować nad tem, by zło zdusić 


napad na Nawa- 


Z E m 


którzy dzisiaj 
W zarodku. 
Gi ludzie w r. 


kiedyś za kratami mogą się znależć 


jeszcze głośniejszo i wybitniejsze. Teraz dzi- 
wig się, że więziono i bito byłych ministrów i 
premjerów. ale nie przychodzi im do głowy py- 
tanie, czy kiedyś mie będą się dziwić na wi- 


dok- więzionych hiskąpów i rektorów! 
Dziwić się i oburzać w, głębi duszy to 


strasznie malo; to w życiu politycznem nic 
nie zmieni. Protestować mlośno i śmiało — ta 


już coś więcej. To już jest czyn polityczny. 


To enieśmiela zuchwalych przestępców, wska- 
honar 


zuje drogę nieuświadomionym. ratuje 
społeczeństwa. Ale i protesty nie wystarczają. 


By złu na przyszłość zapobiec. trzeba z niemi 
więc 


walczyć stale i na każdym terenie. A 
przedewszystkiem na terenie politycznym. 


Gdyby ci wszyscy, którzy w sprawie Brze. 
ścia głos zabiorą. wytrwale į na każdym kro. 
ku zwalczali nadużycia i zbrodnie polityczne, 
gdyby zamiast urządzać jakby wypudy stali 
wytrwale od 1926 r. na froncie politycznym 
pod sztandarem stronnictw chrześcijańskich i 
energicznie 
i z poświęceniem walczyli o panowanie etyki 
chrześcijańskiej w życiu publicznem. © prawo, 
3 demokrację, toby dziś nie musieli się oba- 
wiać, że będzie jeszcze gorzej. Nie doszłoby 


gdyby zawsze, a 


narodowych, 


nawet do tego, na co dziś ze wstydem i bólem 


patrzymy. 
Jeszcze nie jest zapóźno. Jeszcze 


ze złem walczą ol początku, 


sie walk a granicę Polski. 


Masowy, napływ cbywateli do stronnictw 
katolickich. demokratycznych. narodowych = 


oto najwłaściwsza odpowiedź na Brześć! 


6. 3. 


Wiśnie kwitnące na wulkanac 


GWAR NA ULICACH JAPOŃS 


Poczta przedświąteczna przyniosła nam 
z Dalekiego Wschodu list znanego już czy- 
telnikom naszym O. Piotra Wilk-Witosław- 
skiego misjonarza, który uroczyste dni Bo- 
żego Narodzenia spędza w tym roku w. pół- 
nocnych prowincjach Japonji, przygotowu- 


jąc się do pracy misyjnej na Sachałinie. 
O. Wilk Witosławski, przesyłając życzenia 
świąteczne dla czytelników i redakcji „Gło- 
su Narodu“ kreśli barwnie swoje pierwsze 
wrażenia z Krainy Wschodzącego Słońca. 


Otrzymawszy z Redakeji „Głosu, Narodu* 
aż dwa przepiękne listy z podziękowaniem za 
poprzednią korespondencję, a zarazem z taska- 
wą prośbą o nowe elnkubracje mojej niendol- 
ności, listy które całkowicie serca moje dla ko- 
chanego ..Głosu Narodu“ podbity, czyniąc za- 
dość miłym mi żądaniom. siadam posłusznie, 


a WEZ E ORO RANO) 


Jednoczenie prasy stronnictw ludowych 


W tygodniku „Wyzwolenie* ukazał się 
komunikat Stronu. Chłopskiego z podpi- 
sami pp. Walerona i Dabskiego, z którego 
dowiadujemy się, że wobec polaczenia się 
klubów ludowych Stronn. Chłopskie nie 
bedzie wznawiać swej „Gazety Chłopskiej. 

„Na podstawie tymczasowych rozmów, 

przeprowadzonych z „Wyzwoleniem” i z 

„Piastem informujemy Was, że na terenie 

Konyresówki 

hedy wydawać tylko jedno pismo. Powstał 

projekt. użchy organem zjednoczonych 
stronnictw chłopskich na terenie b, Kongre- 
sówki i Kresów Wschednieh był tygodnik 

„Wyzwolenie“, ° na terenie Małopolski 

„Piast“, zaś zwioleuników zjednoczonego 

stronnietwa na terenie Wielkopolski, aby 

obsługiwał „Piast Wielkopolski“. Wobec 
tego prenemeratorzy dawnej naszej „Kazety 

Chłopskiej od dnia dzistejszgo na terenie 

Kongresówki będą otrzymywać „Wyzwole- 

niej, a na terenie Malapolski tygodnik 

„Piast, 

Jak widzimy, węzły zadzierzgnięte miç- 
dzy stronnictwami chłopskiemi, zacieśnia- 
ią się. 


wszystkie trzy Stronnictwa 


KIEGO MIASTA. — „DZIURIKSIA* I ROWERY. — JAPO. 
_NJA RAJEM DLA DZIECI. 


piszę, no i wreszcie ośmielam się nudzić sza- 
nownych czytelników. 
$ s x 

Z okna małej i ubogiej celki zakonnej, znaj- 
dującej się wysoko, bo aż na drugiem piętrze 
klasztoru, często = zwłaszcza, gdy nieokre- 
ślona jakaś tęsknota owłada mną i ciężarem 
kamienia osiada na piersiach, gdy ciśnie i tra- 
wi chaosem najrozmaitszych wspomnień. wów- 
czas wzrok mój kieruję wdał. 

W głębi majaczą ciemne kontury postrzę- 
pionych i bogato zalesionych lancuchów gór- 
skieh, wśród nich rzuca się w oczy wysoki 
shap dymu z ciągle nim zionącego wulkanu, a 
potem oczy ześlizgują się aż do samych zboczy 
pasm górskich, zatrzymują się ua szeroko Toz- 
siadłem į na sposób amerykański rozbudowa- 
nem Sapporo, mieście młodem, bo załodwie 
30.letniein, liczącem już jednak prawie 200.600 
mieszkańców, jposiadającem cesarski uniwer- 
sytet — i będucem zarazem stolicą wyspy 
Hokkaido. Spoglądam na tuż obok” biegnącą 
ulice dosyć ożywioną, a patrząc, zdumiewam 
się, i podziwiam. Albowiem wszystko zajmuje 
mię. przykuwa moją uwagę całkowicie. 

Pelni spokoju, jakby szumem morskich uRo- 
łysani fal. poważni. jak te wysoko, majesta- 
tycznie wnoszące się strzępy górskie. a zaś 
zamknięci w sobie, jak ich wyspa Hokkaido 
zamknięta jest ze wszechstron górami, morzem, 
snują. się: Japończycy. W swoich długich, ob- 
cislveh. z szerokimi i glęboko zwisającemi re- 
kawami w pasię przewiązanymi szatach, snują 
się niby posągi, wyszłe z pod rzezbiarskiego 
dłuta, 

Patrzę. Ulica w pelnym rozgwarze, ruchu. 
Wśród dźwięków najrozmaitszych piszczałek i 
trąbak różnych. wędrownych bamdlarzy I kup- 
ców. roklamujących w ten sposób swoje towa- 
ry mieszczące się w małych, razmaitego pokro“ 
ju wózkach, do nszu dochodzi i tętent kopyt 
końskich, pojedyńczo do riezgrabnych., cięż. 
kich. dwukołowych zaprzężonych wehikułów. 
Toczą się one powoli. Japończykowi bowiem 
nigdy się zbytnia nie spieszy. — Powoli, lecz 
dokładnie i systematycznie robi on wszystko. 
Konie rosłe, dobrze odżywione i więcej -— spo- 
strzegłem __ oswojone są, niż u nas, jak rów- 
nież więcej zdradzają intuicję i bardziej przywią 


1827 dziwili sie, że się więzi 
geucrałów i ani im na myśl nik przyszło. że 
osoby 


meżna 
narrawić bięchy miedbałstwa į otażętności, któ- 
remi grzeszyla i jeszcze grzeszy (uża część 
inteligencji, Jeszcze można wytrwałą i eflarną 
pracą polityczną zrównać się z tymi, którzy 
Jeszcze można 
silnie zaważyć na szałi wydarzeń. Walka trwa. 
Kto dotąd stał na uboczu, winien teraz zasilić 
szeregi bojowników o etykę i prawo. Każdy 
w miarę swych sił i możności. Kto świadom.e 
od tego obywiązku narodowego się uchyla I 
ogłasza się neutralnym, ten może sie okryć ta- 
ką hańbą, jak ci, co neutralnymi byli w cza- 
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zane do panów swoich. Ale też nie zauważyłem 
ani razu, by Japończyk znęcał się kiedykol. 
wiek nad koniem, lub go nawet nieznacznie 
uderzył. 

Bata tu nie używają! Jak dwaj kochający 
się przyjaciele. nierozdzielni towarzysze pracy, 
dzielą oni — robotnik i jego koń — wspólnie 
dolę i niedolę. dźwigając na barkach ciężar 
utrzymania domn. W myśli mej odżyły nieje- 
dnokrotnie widziane, brutalne sceny znęcania 
się nad hezbronnem, a tak pracowitem i odda- 
nem człowiekowi zwierzęciem — tam, w ojczy- 
żnie ajców moich _- — T czulem. że serce mo- 
je lgnie do tych oheyeh nieznanych, a tak 
szlachetnych postaci. które. chociaż obce im 
jest przykazanie o miłości, obejmującej wszyst” 
ko. eo li tylko z rąk Bożych pochodzi. to je- 
dnak tej miłości okazują więcej, aniżeli cel, 
którzy się dziećmi i przyjaciółmi hyć mienia 
prawdziwego Boga — — — 

Patrze na ulice i przychodzi mi na myśl 
że nigdzie też może tyle, co tutaj, niema w uży- 
ciu rowerów. : 

Prawdopodobnie w całem Sapporo nie zuaj- 
dzie człowieka. któryby znajomości posługiwa- 
nia się tym pożytecznym środkiem komunika- 
tyjnym nie posiadał, Nie da rzadkaści też na- 
leży — kobieta i w podeszłym nawet wieku — 
na rowerze — — 

Nie dla przyjemności tylko, czy sportu. Ja. 
pończykom . bowiem rower zastępuje często 
wóz, konia, służąc zarazem do przewożenia cię- 
żarów, Z tylu, za siodełkiem nad kolem, umie- 
szczane jest metalowe, większe nieco od sie- 
dzenia rozmiarami oparcie, na którem właśnie 
umieszcza się I do którego przymncownie ja- 
kiekołwiek, nawet znaczniejsze ciężary. Często 
też widzi się do roweru z tylu lub z przodu 
frzyczepiony wózek z ładunkiem, a nalto są 
jeszcze w użyciu rowcry o trzech kołach, w ty- 
lu wypadkach znacznie praktyczniejsze, 

Ryksze, rodzaju malego powozżu na dwu 
kołach, ciągnione przez człowieka, o których 
w poprzedniej już korespondencji wspomniałem 
pisząc nieco o swoich spostrzeżeniach wśród 
Chińczyków. są tu w qpowszeclniejszem uży- 
ciu — i nie dziw. gdyż właśnie Japonja jest ich 
kolebka. 

Samochodów, tramwajów, również nie brak. 
Te ostatnie, ten chyba różnią się od naszych 
polskich, že zamiast zwykłych drewnianych 
siedzeń. mają miękie, wyścielane, no i perso- 
nal obsługujący je, bez porównania grzeczniej- 
szy i usłużniejszY. 

Zaraz po moim do Sapporo przyjeździe, 
uderzony zostałem , widokiem wielkiej lezby 
dziatwy 2 w grupach przed każdem prawia 
domem w najrozmaitszy. zabawiający się spo- 
sób. Nikt jej tu nie krępuje, nikt na uią z po- 
śród starszych nie zwraca uwagi. Dzieciom zo- 
stawia się całkowiią i zupelna swobodę. 

I co muie jeszcze szezególniej zastanowiło? 
Oto przez cały czas mojego tutaj pobytu, ani 
razu nie zdarzyło mi się usłyszeć najmniejszej 
nawet kłótni, czy sprzeczki. Bylem raz mimo- 
wolnym świadkiem przykrego wypadku, gdw 
jadący rowerem na drugiego najechał i obalił 
go na ziemię w sposób dlań bardzo bolesny. 
Przygotowany bylem, na miemiłe następstwa 
tego niefortunnego epizodu, gdy wlasnie 
wbrew moim oczekiwaniom skończyło się to 
wszystko zupełnie inaczej. s mianowicie, tylko 
na milczącem zinierzeniu się oczyma, 

Tak wvgiąda ulica z okna mej celki vakon- 
nej. Inne tu wszystko dla obcokrajowca, jakieś 
nieznane. tajemnicze, ale miłe zarazem i dzi- 
wnie chwytające człowieka za serce. Długoletni 
tutejsi misjonarze nasi powiadają. że kto parę 
bodaj lat pobędzie w Japonji, ten jej nigdy nie 
opuści, Tak bowiem przykuwa do siebie, tak 
wiąże — już to bogactwem i pieknem przyro- 
dy, jużto wielkiemi zaletami duszy i serca 
swoich dzieci! 

Sądzę przeto. że poświęcuiąc ciekawym jej 
zagadnieniom — tak mało jeszcze w Polsce 
znanym — szereg artykulów. będę tylko wy- 
konawcą w roli Szanow. Czytelników „Głosu 
Narodu“, a zarazem obowiązku. do wypełnic- 
nia którego moralnie zokowiazanym się czuję. 

$ + 3 

Najpierw coś o Japouji z geografji. Niech 
jednak ta moja zapowiedź posłużenia się gar- 
ścią geograficznych wiadomości — nie przeraża 
Czytelników — zwłaszcza tych. którzy z ławy 
szkolnej mało może potrafili wynieść jei zna- 
Jomości. za to dużo niczem nieusprawiedliwio- 
nej do niej pogardy i nie rzadko — już na sa- 
mo jej wspomnienie doznają różnych mózgo- 
wych i wewnetrznych zaburzeń. j 


(Cad n 0. Wilk Witosławski. 
AO e CO OZEOZRZREZNOZRZYA 


Pierwsza mowa Korfantego. 


Podajemy dzisiaj tekst przemówienia 
wygloszonego przez sen. Korfantego w Ka- 
towieach do wielotysięcznego tłumu. kióry 
przybył na powitanie go. 

„W czasie mojej nieobecności, w ciężkiej 
walee o prawo i praworządność, o Polskę 
katolicką i narodowa, wyście, bracia stanęli 
na czele całej Polski, Wyście, bracia Ślaza- 
cy, postawą i głosem Waszym pokazali Pol- 
sce całej wzdłuż i wszerz, — że twardo i 
hardo stoicie na straży zasad Prawa 1 Pra- 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 23-g0 zruńdnia 1930. 


worządności! Za to Wam Bóg zapłać Z ca- 
łego serca i z głębi duszy! 

Wróciłem do Was niezła.uaty — wróci- 
łem, by wspólnie z Wami nadał walczyć bez 
wytchnienia o Polskę praworządną, opartą 
na zasadach katolickich, aby pracować dla 
Śląska i Ludu naszego ukochanego! Albo- 
wiem — przypominam — ta walka, którąś- 
my dotąd toczyli — ta walka nie jest je- 
szcze ukończona. Ta wałka trwa nadal ł 
przeprowadzona być musi z całą silą do 


jak jedza - jak żyją 


ż 
PAA Uke u żyje Nz nie 


polak 


chwili aż podstawy bytu Polski katolickiej 
i narodowej, 
przez nas współnemi siłami 
wane. 


Toteż wzywam Was: Bracia! Ślubujny, 
że w walce tej nieustaniemy aż do uzyska- 


nia zwycięstwa! Tak nam dopomóż Bóg“! 
„Trzy miesiące temu wywieźli mnie tu 
z tego domu i ze Śląska do twierdzy w Brze- 
ściu... Wywieźli mnie z tej oto ziemi, z 
starego naszego Śląska Piastowego. 
miesiące minejo od tego czasu... A ileśmy 
tam wycierpieli toście się dowiedzieli, 


ale jedynie w części. Lecz to było dla Pol- 


ski — dla sprawy naszej!*. 
Jak podaje „Polonia z tysiecy 


jednobhrzmiąca odpowiedź: 
„A 


ust pa- 


dła „Slubujo- 


nv. 
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Ka ziemmiaci Sizelitei 


Podwójna zbrodnia i samobó stwo. 


Stragzliwa zemsta zakochiviego skaleńca. 


W zaścianku Matułowo na Wileńszczyźnie 
niejaki Br. Chełmiński dokonał  bestjalskiej 
zbrodni na 17 letniej A. Krzepłównie i mor- 


dersiwa na osobie jej narzeczonego 20 letnie- 


go M. Paszkiewicza. 
Zbrodniarz pałajse wielką 
kania. gdzie usiłował dziewczynę 
(dy napadnięta usiłowała wzywać pomocy, 
Chełmińaki udusił ją. Po dokonaniu zbrodni, 
natknął się w sieni domu na M. Paszkiewicza, 
który Chełmińskiego usiłował zatrzymać. 
Wtedy zbrodniarz pchnął Paszkiewicza tak 
silnie na ziemię. 


czął dusić. 
siekiery rozplatał mu czaszkę. 


a następnie kilkoma uderzeniami 
e 1 


Szaleniec następnie zbiegł d3 lasu | ode- 


brał sobie życie przez powieszenie Się. 
tes 1 


Proces „Dolomitów Śląskich" 


Naraziły na wielką stratę kierownictwo 
Katedry śląskiej. 

Z Katowice <lonoszą: W polowie stycz- 
nia 1931 r. odbędzie się w Katowicach proces 
sądowy przeciwko członkom byłej spółki 
„Dolomity Śląskie". Przedsiębiorstwo to pow- 
stało w r. 1928 celem eksploatacji dolomitów 
w Imielinie (Górny Śląsk) dla budowy katedry 
w Katowicach. Spółka pobrała z Kurji Bisku- 
piej tytułem zaliczki około 700.000 zł., z której 
to sumy część użyta została na koszta rzeczo- 
we przedsiębiorstwa, reszta zaś na koszta admi- 
nistracyjne i pensje. W r. 1929 spółka zbankru- 
towała, przyczem kierownictwo budowy kate- 
dry poniosło straty na sumę 300.000 do 400.000 
złotych. Na ławie oskarżonych zasiadać będą 
Jan Kuźniak, Władysław Kosiok, Józef Borow- 
ski, Stefan Brodzieński, Cyprjan Brodzieński, 
Dawid Padolski i Lucjan Lirsz, Wszyscy odpo- 
wiadać będą za zbrodnię sprzeniewierzenia i 
oszustwa, 


— 0D 
284 situleltnich ludzi w Polsce. ' 


Główny Urząd Statystyczny opracował da- 
ne, dotyczące ludności polskiej według wieku. 
Ze statystyki wynika, że na ogćlną liczbę oko- 
ło 31 miljonów ludności (według stanu z T. 
1929), naliczono w Polsce 284 starców stulet- 
nich i powyżej stu lat. Ludzi w wieku 90—100 
lat mamy 5.738. w wieku zaś od 80—90 lat — 
107.517. 


Wiec komunistów w lesie. 


W miejscowości Domaniewo nad granicą 
ajwiecką władze bezpieczeństwa wykryły od- 
hywającą się w lesie masówkę komunistyczną. 
Masówce przewodniczył Abram Joszkisz, mie- 
szkaniec Warszawy, który niedawno zbiegł do 
Rosji sowieckiej, a ostatnio nielegalnie powró- 
Komunistów przekazano wła- 


cił do Polski. 
dzom sądowym. 


OBFITOŚĆ RYB NA WILEŃSZCZYŹNIE. 


aż zasady Prawa należycie 
będą ugrunto- 


pra- 
Trzy 


miłością do 
Krzepłówny zakradł się w nocy do jej miesz- 
zniewolić. 


iż ten stracił przytomność. 
Nieprzytoemnego Paszkiewicza Chełmiński po- 


francuz 
szwajcar 
anglik 


r. k 


ier krezepi 
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25-lecie „Swiata“. 


Popularny tygodnik ilustrowany warszawski 
wiat“ obchodzi 25-lecie swego istnienia. Za- 
łożycielem pisma był znany  komedjoyisarz. 
Stefan Krzywosze+ski, który po dziś dzień jest | 
naczelnym redaktorem „Świata”. Powziął on 
projekt stworzenia zygounika wi:sną 1905 rcku 
w Wiedniu po spotkaniu ię z :edalteram pc- 
tersburskiego „Kraju“. Erazmem Piktzem. OJ 
pierwszego dnia ukazania się „Swiata“ poprzez 
całe 25 lat istnienia w czasach niewoli rosyj- 
skiej i okmraeji niemieckiej aż do Ani dzisiej- 
szych utrzymywała redakcja, pismo swoje na 
wysokim poziomie artystycznym. „Świat” bo- 
wiem dawał gościnę pórom ludzi wybitnych 
zasłużonych, ludzi wielkiegy ' talentu. zajrsa- 
nyeh na kartace nasztj literatury. 


Skażanie b. posła Dobrocha. 
Sad kamy w Radomiu skazał b. posła DO- 
brocha na dwa lata więzienia z zaliczeniem a- 
resztu prewenczjnego. Dobrocha uznano win- 
nym podburzania do niepłacenia podatków, u- 
chylania się od służby wojskowej, oraz innych 
wykroczeń. Obrońca zgłosił apelację, wobec cze 
go wypuszczono Dobrocha za kaucią 1.000 


GRAM RADU W WARSZAWIE. 


Zarząd towarzystwa budowy Instytutu ra- 
dowego im. Curie Skłodowskiej donosi, że ot- 
warcie instytutu nastąpi prawdđono:tobnie 
w czerwcu 1931 r. W chwili otwarcia instytut 
będzie rozporządzał jednym gramem radu, oraz 
5 aparatami roentgenowskiemi dla głębckiej te- 
rapji. 

WŁAMYWACZE U KSIĄŻĄT CZARTORY- 
" SKICH. 

Z Warszawy donoszą. że w niedzielę wieczo- 
rem do biura zarządu dóbr książąt Czartory- 
skich w Warszawie włamali się złodzieja i roz- 
pruli znajdującą się tam kasę. W kasie złożone 
były klejnoty wartości około 50.000 zł. i go- 
tówka w sumie 3.000 zł. Zawartość kasy padła 
łupem włamywaczy. 


Hallerczycy W sprawie Brześcia, 


Zarząd Główny Zw. Hallerczyków  vgłosił 
oświadczenie w ostrych wyrazach potępiające 
wydarzenie w twierdzy Lg i kończące się 
temi słowy: - 


a r m iein 


namei a a 


W dmo szabasowych drutów „ejruwy'” 
«ad Grybowem, 


Pisaliśmy przed kilku dnami o odrutowaniu 

Wadowic, obecnie donoszą nam z Grybowa, że 
„żydzi tamtejsi wnieśli do -Starostwa powiat. 
podanie o udzielenie zezwolenia na urządzenie 
„ejruwy”, t. j. napowietrznego ogrodzenia o 
charakterze symboliczno-rytualnym w ll-tu 
punktach miasta Grybowa. Magistrat grybow- 
ski rozplakatował to podanie na murach miasta 
z zaznaczeniem, że rozprawa publiczna w tej 
sprawie: odbędzie się w magistracie m. Grybo- 
wa w dniu 30 b. m,*. 

Nasz . korespondent 
nam o tem, pisze: 

Ludność katolicka Gybóda do żywegu © 
burzona tem prowokacyjnem ogłoszeniem, 

Żywo wszyscy pamiętają jeszcze z przed 
wojny. — jakto co noc niewyśledzeni sprawcy 
zrywali druty szabasowe, — by zrzucić piętno 
żydowskiej niewoli, — znak widomy jarzma 
Izraela według Talmudu. Tak opinja putliczna 
reagowała przeciw temu odruchowi odżydzenia 
pięknego miasteczka podhalańskiego, — szpe- 
conego podrutowanemi ulicami. 

Dziś kiedy po wojnie — pod rządami bur- 
mistrza p. Szpakowskiego — czystość, ład 

porządek nietylko letników — ale i 
przejeżdżających zachwyca Grybów — jakby 
nie lepszego mie miało starostwo do spełnienia, 
tylko przyłożyć rękę do oszpecenia estety ezne- 
go wyglądu —dorzucenia zażewia do walki z ży 
dami! 

Krótko przebywa między nami p. starosta, 
ale dał się poznać jako człowiek pełen 

[I 


grybowski donosząc 


tywy — energji i taktu! — Spodziewamy się, 
że wytrzyma napór żydowski, — spodziewamy 
się. że obroni katolicki charakter miasta, — 
nie zapomnimy mu tego. Obywatel. 


BET R 
Z calego wiata. 


Znowu napad Niemców na szkolę 
„polską. ; e 

Jak donosi „Kurjer Poznański“, szkółka 
polska w Misburgu pod Hanowerem została za- 
atakowana przez szowinistów niemieckich 
w czasie, gdy dzieci były zebrane na lekeji 
śpiewu i uczyły się kolend. Napastnicy wybili 
szyby. Odłamki szkła obsypały dzieci. Wśród 
dzieci wybuchł popłoch, zdenerwowanie i płacz. 
Pozostawiając książki, okrycia, kapelusze, po- 
rozhiegały się na wszystkie strony. Nauczyciel 
zawezwał żandarmów, ci jednak ograniczyli się 
j do żądania papierów indentyfikacy nych od na 


wake 
„My, oficerowie. podoficerowie i M |, 


tego wojska w rezerwie i w stanie spoczynku. 
żądamy najszybszego wyświetlenia tej qorurej 
tragedji naszego współczesnego Życia i nocią- 
gnięcia do  najsurowszej 


ców. 
Nasze stanowisko jest zdecrdowane. Wal- 


odzrowiedzialności 
wszystkich moralnych i faktycznych iej spraw- 


Str. 8. 


Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu* załączamy blankiety 
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo- 
nentów © rychłe nadesianie 
prenumeraty za miesiac styczeń 


i uregulowanie zaległości za 


poprzednie miesiące. 
ESEJ BE R l O M 


Seminarjum duchowne dla 
murzynów. 

W dniu Wszystkich Świętych sześciu mło- 
dych kleryków amerykańskich rasy czarnej o- 
trzymało tonsurę w wielkiem seminarjum św. 
Augustyna w Bay Saint Louis nad Mississipi. 
Kossekratorem był Mgr. Ryszard Olivier Ge- 
row. biskup z Natchez. Seminarjum w Bay Sa- 
int Jouis jest jedynym zakładem w Stanach 


„|Zjednoczonych. przeznaczonem do eduxacji mu 


rzyńskich kandydatów do stanu kapłańskiego 
4 wspomniani studenci teologji są pierwszymi 
wychowankami tego instytutu. 


Wezuwjusz pod śniegiem 

Od kilku dni turyści bawiący w Neapoltt 
podziwiać mogą szczyt wulkanu pokryty śnie- 
giem. Nie jest to częsty widok, dlatego też 
Wezuwjusz stanowi obecnie cel wzmożonego 
ruchu wycieczkowego zwłaszcza. że mimo Śnie” 
gu, pokrywającego zbocze aż do połowy, funk- 
cjonuje normalnie kolej zębata, 


„Losy eskadry włoskiej. 


Donoszą z Kartaginy, że 6 hydroplanów 
włoskich. które były zmuszone z powodu złych 
warunków atmosferycznych lądować na wy- 
spach Balearskich, przybyły ostatnio do Kar- 
taginy i połączyły się z ośmiu pozostałymi hy- 
droplanami włoskiej eskadry transatlantyckiej. 
Hydroplany wyruszą w dalszą drogę, po uzy- 
skaniu pomyślnego komunikatu o warunkach 
atmosferycznych. 

= m 
Pomnik Boliwara w Rzymie. 

W związku z setną rocznicą śmierci Simona 
Bolivara odbyła się dn. 17-go bm. w Rzymie 
uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego 

pod pomnik, ofiarowany przez Wenezuelę, Ko- 
lumbję, Ekwador, Peru i Boliwję, Rzymowi, 
gdzie Bolivar w 1806 roku, wzruszony wspom- 
nieniami świetności starożytnego Rzymu, przy- 
siągł wywalczyć niepodległość swej ojczyźnie. 


 —— 
Zuchwały napad 5andycki w N. Jorku. 


Donoszą z Nowego Jorku o niezwykle śmia- 
łym napadzie bandyckim na kasy Seward Na- 
tional Trust Company. Trzech bandytów wtar- 
gnęło w biały dzień do lokalu kasy, rozbroiła 
strażników i steroryzowało cały personel 
urzędniczy, złożony z 16 osób, które pod grozą 
rewolwerów musiały stać z twarzami odwróco- 
nemi do ściany. Bandyci zrabowali z kasy 
50.000 dolarów, lecz wskutek pośpiechu za- 
pomnieli o pozostałych 25.000. Cały napad 
trwał niespełna 5 minut. Rabusie uciekli auto- 
mobilem. Poszukiwania nie odniosły żadnych 
rezultatów, 


Francuska akademja przeciw seansom 
hipnotycznym. 


Rada generalna departamentu Mozy, zwró» 
cila się do francuskiej akademji medycznej 
z prośbą o opinję w sprawie bezpieczeństwa 
publicznych seansów hipnotycznych. Akademja 
wyłoniła specjalną komisję, w imieniu Której 
profesor Henryk Claude opracował raport, po- 
tępiający te praktyki, „które mogą mieć tylko 
zły wpływ”. Podniecają one niezdrową cieka- 
wość, pobudzają wrażliwości i powodują ro- 
zwój mewmozy i psychonewrozy u osób, które 
się im oddają. Akademja zgodnie z uwagami 
komisji wyraziła życzenie. by praktyki kipno- 
tyczne zostały zakazane we wszystkich depar- 
tamentach. 


UT 


RA 


W jeziorach Wileńszczyzny złowili rybacy 
w ostatnich dziesięciu dniach przeszło 5 ty- 
sięcy kg. ryb różnego gatunku. jak sielawy, 


czyć będziemy nadal w obronie godności Naro- 
du, żołnierza polskiego i uznamy w tej sprawie 
swój obowiązek za spełniony dopiero wtedy. 
gdy mastąpi pełna rehabilitacja dobrego imie- 


wszelkiego 
rodzaju 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 


karpie, szczupaki, liny i t. p. Największy po- 
Dryświata, Świr, 


łów dały jeziora: Narocz, 


i Trockie. 
BUG I NAREW POD LODEM. 
Skutkiem tnwających od kilku dni dość sil- 
nych mrozów stanęły pod lodem rzeki: 
pod Wyszkowem i Narew pod Pułtuskiem. Po- 


zatem całą Wisłą płynie gęsta kra. = ~au 


Bug 


nia Polski przez najsurowszy wymiar kary dla 
winnych į pelne zadośćuczynienie dla ofiaz*. 

Krakowska Chorągiew Hallerezyków prosł 
nas za pośrednictwem swego prezesa inż. Grom- 
czakiewicza, o zaznaczenie, że przyłącza się 
w całości do oświadczenia Zarzadu Głównego 
Związku. 


= f< 


po cenach konkurencyjnych 
PIERWSZORZĘDNA PRACOWNIA FUTER 
EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 
Towar i wykonanie pierwszorzędne. 


Ceny konkurencyjne. 


Str. 4. 


KViteratura. 


Literatura w sprawie Brześcia. 
SIEROSZEWSKI I KADEN ODMAWIAJĄ 
PODPISÓW NA PROTEŚCIE PISARZY! 

W pismach warszawskich wystąpił zdany pi- 
sarz z młodej generacji, Antoni Słonimski, któ- 
rego należało podejrzywać raczej o syvmpatję 
do sanacji — z listem otwartym do Sieroszew. 
skiego i Kadena Bandrowskiego. 

Jest to pierwsze wystąpienie literata w spra 
wie Brześcia. Czekaliśmy na nie długo — i tem 
większy wstyd dla nas, że podjął ten glos zo 
świata literackiego, wie ktoś, reprezentujący 
sumienie narodu, ani żaden z uznanych poten- 
tatów pióra. Czenr wytlomaczyć to miiczonie? 
Jak pisze Słonimski — obydwaj pisarze: Siero- 
szewski i Kaden odmówili udzialu w zorganizo- 
waniu zbiorowego protestu pisarzy, A Więc na 
szczęście protest ten przygotowywał się, 

P. Słonimski tłómaczy się, że początkowo 
lekceważył sprawę więźniów (z punktu widze- 
nia sanacyjnego). Ale „relacje, podane w inter. 


„GŁOS NARODU” z dnia 23-go grudnia 1930. 


Dziś w kinie dźwiękowem 


„WANDA“ 


ul. św. Gertrudy L. 5. 


S 


NA 


wedlug scenarjusza Wacława Sieroszewskiego, Anatola Sierna i Henry ka Staru 


r W głównych roląch: 
Jadwiga Smosarska Ad»m Brodzisz Bogusław Samborski i inni 


oraz chóry W, DANA 


Początek seansów todzieanie o 
Ceny mejsc normalne. 


odz. , 


pelacji sejmowej, grozą swą przerosly wszystko, 
co można hyło przypuszczać. Nadużyito mego 
zaufania, oszukano mnie, jak bardzo wielu 11- 
dzi w Polsce“, sądzących, że coś podobnego nie 
mogło zdarzyć się w naszych czasach. „Opiuja 
publiczna może być zaniepokojona milczeniem 
pisarzy w potwornej sprawie Brześcia, Czemu 
pisarze, którzy ujmowali się Za dziećmi ze Stu- 
dzieńca, którzy upominali się o więźniów komu 
nistycznych, milczeniem głuckem przyjmują 
przerażającą aferę twierdzy brzeskiej“? 

Jak nam donoszą. protest pisarzy polskich, 
którego ogłoszenie uległo zwłoce wskutek od- 
mowy Sieroszewskiego i Kadena, zawierał m. 
in. takie podpisy jak A. Struga, K. Irzykow- 
sklego, A. Nowaczyńskiego, A. Grzymały Sie- 
dleckiego i in. Ogłoszenie jego nastąpi nieba- 
wem 


„Bluszcz“ o stuleciu romantyzmu. 

Pięknym i cennym upominkiem gwiazdko- 
wym obdarzył ,„Bluszez” swoje czytelniczki. 
Jest nim podwójny numer 50-ty i 5l-szy, pO- 
Święcony stuleciu romantyzmu. Numer roz- 
poczynają syntetyczne artykuły: L. Pomi- 
rowskiego „Romantyzm“ i N. Jastrzębskiej 
„Dawniej, a dziś”. Dalej idą sylwetki kohie- 
ce, które twórczością swoją przyczyniły się 
do rozwoju idei romantycznych, wszystkie ilu- 
strowane reprodukcjami rzadkich portretów i 
sztychów współczesnych. A zatem mamy: 
„Pierwiosnek romantyzmu“ (o Malwinie księż. 
nej Wirtemberskiej), przez J. Suchodolską, 
„Madame Julie Krüdener“, przez H. Naglero. 
wą, „Marja Szymanowska”, przez A. Czart- 
kowskiego, „George Sand”, przez J. Kiewnar- 
ską. Wspomnieniom poszczególnych momen- 
tów z życia twórców romantycznych poświę- 
cona jest „Romantyczna pamiątka“ L. Pod- 
horekiego-Okołówa (o „Kamieniu żałoby“ Ma- 
ryt) i „Błękitna muta“, A. Wyłeżyńskiej. 0 
Chopinie w Paryżu". Piękne poezje H. Mortko- 
wiczówny „Łzy romantyczne”, F. Kruszew- 
skiej „Spacer pò Paryżu“ i H. Januszewskiej 
„Szopen” tchną żywem odczuciem epoki. 

Resztę numeru wypełnia szereg artykułów, 
dających obraz romantyzmu takim. jakim on 
był na codzień: w literaturze i sztuce. w oby- 
czajach I życiu między r 1815, a 1840. 

Numer ozdobiony kilkudziesięcioma ilu- 
stracjami. stanowi wykwintny album kobiece- 
go romantyzmu przed stu laty. 


Z teatru im. Słowackiego. 


„Paa Topaz“ — komedja w IV. aktach Marce- 
lego Pagnol. 

W paryskim zakładzie wychowawczym Mur 

che'a uczy zasad moralności biedny. skromny, 


młody profesor, niejaki pam Topaz, Fig ra to 
poczciwa i uczciwa, w całem tego slowa zna- 


czeniu: etyczna, Jedną ma tylko wadę: jest 
riezaradną, niedołężną życiowo — bez energji. 
Ją uczciwe a niekorzystne sklasyfikowanie syn- 
ka pani baronowej Pitart-Vergniollos. a raczej 
za. wpieranie się przy tym osądzie chłonaka, Ay- 
rektor pensji, pan Muche. oddala pana Fopaza. 
Namczyciel pozbawiony chleba. wpada w ręce 
aferzystów __ radcy miejskiego Castel-Brnaca 
i kochanki jego, Zuzy Courtois, Teraz opic- 
ro __ ma szerokiej a bystrej fali życia — ta nic- 
zaradna, naiwna. ślepa. słaha. mazgajowata na- 
tura poczciwca Topaza przechodzi szkolę daj: 
dactwa, szantażu, przekupstwa, słowom: Świa- 
towej afery na miarą setek tysięcy i unijonów 
franków. W dobreduszności swej pokrywa na- 
zwiskiem luro matactw mieuczciwoga radcy 
miejskiego i wpada w wir kłopotów. Jalnak 
nauka mia idzie w las: przeciera wresze: Oczy, 
% raczej życie zdziera mu łuskę zn źrenice. To- 
maz nauczył sie nie tylko patrzeć na ludzi i ia | 
czyny. ale widzieć i nazywać po imienin taje- 
mmieq powodzenia. Staje się sam aferzysta geli 
hrode profosorska, ubiera się jak amant kome- 
dji franeuskiej, ogłasza się faktyeznym wlaści- 
ciclem biwa radcy Castel-Benac'a i iege ko- 
chanki Zmzy Courtois — i teraz dopiero. po 


W otchłaniach 


JE wieczor 


Dziś w kinie dźwiękow em 


„UCIECHA” 


ul. Starowiślna L. 16 


Y BIR 


(PŁOM ENNE SERCA) | 


i J- TOMASZEWSKIEGO. 
Rzecz dzieje się w r. 1905 w Warszawie na Kujawach i Syberji 
W programie doaziki dźwickowe. 


w mielzielę « swieta o godz. % po”oł 
Sala dobrze ogrzzana. 


Skalistych Gór. 


STRASZLIWA GEHENNA KA NADYJSKICH LOTNIKÓW. 


Przed dwoma miesiącami wybrało się 
dwóch kanadyjskich uczonych, inż. Kading 
i dr. Marten, wraz z kapitanem lotnikiem, Bur- 
ke — na samslocie z Vancouver, aby poczy- 
nić serją uaukowych i topegraficznych obser- 
wacyj mad lodowcami Gór Skalistych. 

Z powodu gwałtownej naw/ażnicy śnieżacj, 
awiatorzy byli zmuszeni ląciwać niodaleko ło- 
żyska potoku Liard, w jednym z najbardziej 
dzikich i niedostępnych puwktów tego łańcu- 
cha gór. 

Pomimo że Burke był jeduym « najlep- 
szych lotników kanadyjskich, wylądował tak 
fatalnie, że skrzydła i tułów sumobtu adnio- 
sły ciężkie obrażenia. © dalszym starcie nie 
mogło być mowy. 12 października po kata- 
strofie rozhitkowie schronili się pod aparatem 


i żywiąc się zapasami wiezionemi w kadłubie, 


przetrzymali cale trzy tygodnie wśród zimna 
i przeciwności atmosferycznych, oddając di:ąg- 
le strzały w powietrze, celem zwrócenia uwagi 
Judzi. 


ROZPACZLIWY MARSZ. 


3 

Dwanaście samolotów kanadyjskich i ame- 
rykańskich przelatywało ponad Jańtn chem 
górskim, obserwuijąc wysokie lodówce i szu- 
kając śladu zaginionych. Jeden z aeroplañów 
kanadyjekich pod konice pażdziernika wpadi 
w przepaść skalną bez śladu. . jo 

2 listopada po trzech tygodniach wałki z 
zimnem i głodem rozbitkowie Arar 
wezelką nadzfeię ratunku wyszli z pod Oblo- 
żonego lodem samolotu, rozpoczynając rozda- 
czliwy marsz. Pragneli dojść do jakiehś okolic 
gościnniejszych. Pilot Burke, wycieńczony glc- 
dem. był niesiony na plecach towarzyszy na- 
pół przytomny. 

Po ośmiu dniach marszu wśród przepaści 
przybyli trzej nieszezęśliwey do miejscowości. 
gdzie bylo trochę radosnei zieleni: tu rozvali- 
li ogień i ugotowali trochę traw i korzeni. 
Choroba DBurkego Trzybierała Coraz gorsze 


stadjum i pof wieczór jeden z nalepszych 


szkole tych aferzystów. po zdobyciu majatku 
na ciemnych drogach- oszustwa, postanawia 
wprowadzić w życie swoje, dawne idexly 1 pra- 
oować na nowem polu — uczeiwie. Taka jest — 
powiedzmy — powojenna moralność sztuki. 

Komedja Marcelego Pagnol oparta jest o 
dwie zasadnicze postacie: Topaza i Castel Be- 
nacja, I jedón i drugi są spłwetami satyryczue- 
mi. Sztuka więc powinna być pokazana w ten 
sposób, ahy ci obaj panowie. ujęci karykatural- 
uie. promieniowali ku sobie nie tyle zaba wno- 
ścią, komieznością sytuacji i paradoksalnością 
powiedzeń, ile ostrą satyrą gry. Wzajeniee ich 
chłostanie satyrycznym biezem powinno tu być 
tak silne, aby uderzenia wywoływały dreszcz 
na widowni, Nirzaradna, prawie pokraczna fi- 
gwa Topaza powinna się była wić pod razami 
koutrastu jego: bezczelvego CastelBenaca. T 
naadwrót: ten pan radca-aferzysta (razem ze 
swoją kochanka) powinien był co eliwilę zapa- 
dać się pol ziemię przed obliczem ehodzącej 
uieśmiało po scenie antytezy jego morainości 
pana Topaza. Takim twupromieniem gry arty- 
stów powisna hyć oświetlona sztuka — nie: “w 
tyra! — Marcelego Pagnol od powzątku da koù- 
CA. 

A tymczasem.. 

Pana Topaza gral p. Fabisiak. Był doskoua- 
ły w pierwszych trzech aktach. Ale czekał na 
sutyryczue cięcia swego partneri. p. Teliwy 
'Gastel-Benac), prosił Się niemal o nie — uspró- 
żno. W czwartym akcie przedzierżgnął się na- 
gle (tak każe rołah w młodzieńca „sojo“. Tu 
Jeży największe uiebezpieczeństwo dla akto- 
ra — i to niebczpieczeństwo grę jego zepsuło. 
Artysta powinien był właśnie w tym akcie swój 


lcimików kanadyjskich skonal w ramionach 


swoich towarzyszy. 

Kiedy na dzień następuy dwaj rozbitkowie 
grzebali kolcgę nieszczęścia. zerwała się ogro- 
mna burza. Burza trwała trzy dni, a po niej 
nastąpił gwałńewny śnieg, który pokrył os©li- 
cę pokrywą dwumetrową. Marten i Kading 
siedzieli w pieczarze; pod kouiee burzy Mar- 
ten zabił zabłąkauego jelenia, którego mięso 
uchroniło ich od głodowej śmierci. 

4 Vancouver oficjalnie zakazcmo dajszych 
lotów ratunkowych, ule pilet Wasen, przyja- 
ciel Burkego na własną rękę kontynuował 10- 
ty nad otchłaniami Gór Skalistych. W samo- 
locie znajdował się przewodnik Walsh, desko- 
|naly znawca terenu.  Lecąc wzdłuż potoka 
Liard, awiator zobaczył szctątki sannaotu 
Burkego i śmiałym manewrem opuścił się w 
jego pobliże. Nie znalazł tam nikogo. a tylko 
list zawiadamiający o marszu rozbitków na 
południe. 


SAMOLOT, NIOSĄCY RATUNEK. 


Zagikiewi, byli już przygotąwami na śmierć 
z głodu, gdy ustyczeli szum matoru. Potegu 
jac wysiłek do ostatnich granie, ułożyli stos 
paliwa i zapalili go. Wasson, zobaczywszy 
dym. wykonał nad skałami kilka  wiskich 
obrotów. Zauważył dwie figury ludzkie, ale 
miuno uajśmielazych prób nie mógł wylądować 
wśród skał. Wrócił więc i wylądował 12 mil 
od rozbitków. 4 , 
"| Rozpoczął tedy Wasson z Walshem we- 
drówkę do zaginionych towarzyszy, kiedy 
mów Szalona burza stanęja im w drodze 
weg utrudniał im widzanie na kikka metrów 
wdal, kierowali się wiec husoją. Kiely zdawa: 
llo im się, że są już blisko, poczęli krzyczeć 


kę burzy. -Towarzysze słyszeli ich krzyk, nie 


mieli już jednak siły odrowiedzieć im i prze- 
krzyczeć ryku żywiołów. Ostatecznie Marten 
zdołał wystrzelić ostatnią rakietę, którą prze- 
chowywał iako jedyną nadzieje ratunku., Tak 
dotarli Wohatersey Tfnier do nawpól przy- 


modnie skrojony garnitur, swój nowy gost i 
swoją nową filozofję utrzymać dalej pod o- 
strym kątem karykatury i satyry — stoją- 
cych. oczywiście, na antypodzie karykatury I 
satyry z trzech poprzednich aktów. Było to za: 
pewne trudne choćby z tego wzgledu, że w roli 
jest ten motyw słabo podkreślony — ale rola 
tak zagrana, a raczej do końca wygroda, da- 
laby wspaniały, pełny, jednolity obraz idei i 
człowieka. I. eo najważniejsza  uwypmkiałaby 
sztukę artystycznie, Fan Leliwa w roli Castel- 
Benac'a był zabawny. ale też dlatego — tylko 
przeciętny, Miejsrami podkreślił momenty 6a- 
tyryczn= zaznaczył kilku moruyon akeentiw, 
ale na tak długą sztukę i dużą rolę to bylo za 
mało. Wiecej tej satyry wniósł na scenę p. Ku- 
łakowski jako dyrektor pensji, Mucha, zwłasz- 
cza w pierwszym akcie. Doskonała. bn pera 
prostoty i naturalności była (akt L) p. Beinar- 
ska —- KBrnestyna Muche. Dużo wyrazu i geen 
dobrego mieli: pp. Wroński, Pawłowski i Bloń- 
ska-Sanerowa. Rola Zuzi Courtojs zatacza po- 
nad sztuka dyskretny łuk intryg. Ten wiaśnie 
luk w grze p, Kosteckiej lamat się. a czasem 
nawet znikał z przed oczu. 

Romedja Marcelego Pagno) — za dluga - 
ma momenty, a nawet scany zbyteczne, Ta np. 
scena w III. akcie z policjantem i pijana steno- 


typistką kwalifikuje się chyba tylko do wałego | 


teatrzyku amatorskiego. 

Wystawa. dekoracje p. M. Różańskiego, 
zwłaszcza sala szkolna i gabinet Topaze: były 
teatralnie i malarsko bardzo dobrze pomyślane. 


W zastępstwie:  » 
Antoni Waśkowski, 
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ADJOAPARATY 


W najwiekszym wyborze 


oraz 


głośniki dynam. 


i wszelki sprzęt poleca najtaniej 


»PHILRADJO“ 


'Kraków, Rynek gł. L. 9. 


Cenniki na żądanie. 


<d4BNIBUBO OBJ 


toninych szkieletów lndzkich. Marten stracił 
18 kilo na wadze, a Kading 12. 

W dwie godziny potem dr. Kading i inż. 
Marten zostali przewiezieni samolotem Wasso- 
na do szpitala Whito Horse w Xukonie. Na 
drugi dzień odważny pilot wrócił do Gór Ska- 
listych i wziął do samolotu trupa Burkego, 
ad miesiąca pogrzehapego. w śniegu. Zwłoki 
jego zostały pogrzebane na cmentarzu Białe- 
go Konia (White Horse) w Yukonie. 


YO ORO RO TOO Yo 


Js£kier£i. 


Nowj styl w architeklurze. 

Z okazji poświęcenia nowego gmachu Mini- 
sturstwa W, R. i O. P. w Warszawie wyglosił 
min, Czerwiński mowę, w której m. in. powie- 
dział: 

„Nie wiem, czy gmach, którego poświę: 
cenie dzisiaj obcliodzimy, w dziejach urechi- 
tektury będzia zaliczony do stylu z epoki 
Józefa Pitsu skiego”, 

My też nie wiemy. Znamy jeduuk „styl z e 
poki Józefa Pilsudskicgo" w Krakowie, Xp.: — 
Akademja Górnicza, czekająca nadarennie na 
dokończenie, Kl nika Ginekologicza, od kiiku 
lat zastygła we fragmentach, gmach Bibljoteki 
Jagiellońskiej, walący się od paru lat pod cię- 
tarem wiygotnych Ściau i tysięcy bezecennych 
książek. 

Niektórzy nazywają Len „styl 
'ący Się, styl niedobudowany, / 


— styl wa 


Sport. 


AZS (Warszawa) misirzem poisk 
w koszykówce kobiecej. 


W Łodzi «ńbyt sie w 
mecz koszykówki kobiecej pomiędzy AZS 
Warszawa, a ŁKS. Toprzedule spotkanie 
tych drużyn zostało unieważnione. Tym ra- 
zem zwyciężył AZS 12:19 (8:6). W  AZS-ie 
wyróżniły się  Alekrandrowiczówna i Wisz- 
niewska. w ŁAS=ie — Zvdberżanka i Owlicka. 

SUKCESY HOKEISTÓW CRACOVII 
NA TORZE LODOWYM W KATOWICACH. 

Zespół hokeja na odzie K. S. „Cracovia“ 
bawił onegdaj w Katowicach, gdzie rozegrał 
na nowym sztucznym torze dwa mecze, uzy- 
skując bardzo zaszesytne wyniki. Mecz Cra- 
covii z warsz. Legią komb., zakodezano re 
misem 2:2, a w rozerywce 7 komb, zespolem 
łwowskicj Pogoni, Krakowianie ponieśli nie. 
ztaczuą piważkę w stos, 2:1. 


niedzielę finałowp 


Dvrekcia Koncertów Pałac iniski 
Wł. Boloński Rynek Gł. 34. 
1. CYKL 
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 
Vittorina Dueci. pianistka 
Mikołaj Orłow. pianista 
Jan Dahmen, skrzypek 
Franciszek Oshorn. pianista 
Lipski Kwartet Schachtenbecku 
Ldazló Szentgyorgyi. skrzypek 
Aleksander Braiłowski. pianista 
Alfred Horhn, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzach 
koncertów). 
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 
kategorii miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25. 30. 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 


nabywcom znaczne zniżki cen biletów. a. 

mówienia abonamentów przyjmuje kasa za 

mówień przy składzie forterianów WI Pa 
lańskiege Palace SŚniski Renek GI 34 


mc" 


= 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 
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Co słychać 


w Krakowie. 


Kraków, dnia 23.go grudnia 1930 
Wtorek 23: św. Wiktorji. 


„GŁOS NARODU" 


24 


wn- 


A. HAWEŁKA | 


miejscem spotkań wszystxich przyjezónych w sali 


Środa 24: Adama i Ewy. Ke 
Środa 24: wschód słońca o godzinie 7.57, (FE PRAJERDWSKIEJ,- epózienajoskacert, 


zachód o 16.02. 
X === 

KRA NA WIŚLE. Od dwóch dni fale Wi- 
sly niosą, kawały kry, które w kilku miejscach 
pod Krakowem utworzyły przy zamarzniety<h 
brzegach zator. Zator niebawem spłynał. Stan 
wody ma Wiśle nie uległ zmianie. 

B. POS. MASTEK PREZESEM EGZEKU- 
TYWY PPS. W niedzielę odhyly się wybory 
władz partyjnych PPS. w Krakowie. Na czele 
egzekutywy stanął jako prezes b, poseł Mustek. 
Fgzekutywa składa sią obecnie z 15 osób. Do 
okręgowego komitetu robotniczego weszło 93 
członków partji. 

PAŁAC SZTUKI W OKRESIE ŚWIĄTECZ. 
NYM. Wystawy w Pałarn Sztuki przy pil. Szcze 
pańskim hoda otwarte w dzień Wilji do godzi. 
ny 1 w południe. W pierwszy dzień Świąt Pa 
A łac Sztaki zamknięty, od drugiego dnia świąt 
normalnie już bedzie można zwiedzać obecnie 
trwajace wystawy „Plastyki“ poznańskiej. 
proł. Weissa, T, Grotta i ekspozycje bieżącą. 


Dalsze podpisy pod lis 


Otrzymujemy list następujtey 
SZANOWNI Redakcjo ..Głosu N 
"w Krakowie! 
Ninicjszem zgłaszamy nasz akces i nasze 
podpisy do listu profesorów U. J. do Prof. 
hrzyżanowskicgo. Z wysokim szacunkiem 
Prof. Dr. Wilhelm Friedberg z wy- 
działn filozofji. W 
2) Dr. Walery Łoziński zast. 
wydz. rolniczego. 
Kraków, 22/X1. 


Narodu“ 


profesora 


NOWE CENY RYB. W związku z obceną. 4 s ; x 
sytuacją na targu rybnym, Magistrat podaje W magistracie odbylo się pod przew. wi- 


do wiadomości, żę od dnia dzisiejszego mogą miasta Ostrowskiego posiedzenie Ko- 
hamdlarzo ryb pobierać najwyżej następujące 
ceny: 1 kg karpia żywego przy wadze poje- 
dymczej sztuki ponad 1 kg zł. 4.40. poniżej 


GERIUZ: 
misji kelejowej, na której oprócz radców miej- 
skich byt obeeny inż. Bobkowski, prezes kra- 
kowskiej Ryrekcji kolejowej, 


1 kg zł. 4.20, 1 kg karpia śniętego zł. 2.80. l 

Winni żądania lub pobierania een wyższych Przedmiotem obrad były sprawy postula- 
hęda, pociągnięci do surowej odpowierzialności |tów m. Krakowa dotyczące budowy nowego 
karnej. dworca osokąwego, budowy okrężnej finji ko- 


DALSZA FALA WŁAMAŃ. Markowi Chai- 
mowi, zam. przy ul. Straszewskiego 10. nic- 
ustalony dotychczis sprawca skradł z miesz- 
kania biżuterjąę oraz garderobę. 


lejowej Mydlniki — Dąkie — Płaszów, slużą- 
dworca 
przemysłowych do nawo 


cej dla odciążeniu osobowego i dla 


odgałęzienia torów 


O podobnej kradzieży zglosił Maks. Zimct- | powstających zakładów przemysłowych. oraz 
baum. kupiec, zam, przy ul. „Na Śtąwach”, budewy dinji kolejowej Kraków — Miechów 


któremu w dnin 21 b. m. skradzieno z miesz- 
kania garderobę i biżnerję. Nicznany: dotych- 
czaś sprawca włamał sie da mieszkania S. 
Landaua przez wyrwanie futryny od drzwi ku- 


p 


chennych i skradł futra wartości 800 dolą- z A ETAJCIE! + 
rów. W nocy z 20 na 21 b. m. miewyśłedzeni ZĘ P M || re y ` zE 
narazie sprawcy wybili szybę od strony nic- szu Gdy w waszem domu cierpią na 37 
uczęszczanego przes nikogo pola do magazy- aa SZR 
nu fabryki obuwia Marko w Ludwinowie i) gre "z 
przy pomocy (ruta zakończonego haczykiem EB : taj 
skradli 211 par bucików męskich i damskich CEJ v ZSĘ, 
łacznej wartości G.000_ zł. _zg% A | „Sz ' 
ZEMSTA BEZROBOTNEGU. Dnia 2! b. m. = 22 ZE 
o galz. 19.20 przyszedł do restauracji Mar- Z9 KATAR NOSA, KRTANI || CHRYPKĘ ZE ż 


kusa Erlicha przy ul Grodzkiej 69 Stanisław 
Marcela, (1. 39). rodem z Poręby. bez zajęcia 
i miejsca zamieszkania, z żądaniem, by mu po- 
dano. jako bezrobotnemu bezplatnie piwo. Na 
ndpowiedź odmowną wyszedł Mareela ną wli- 
ce t rozhił w oknie wystawowem dwie duże 
szyby i kilka flaszek wódek wyrządzając szko 
de Erlichowi na 4.000 zł 
NOWE ARESZTOWANIA. 
gloj doby organa policyjne aresztowały: 1 
Jadasa Stanislawa (l. 20. poszukiwanego za 
ciężkie pobicie Jana Prusa. 2) Brzuchałe Jú- 
zefa (. 16). czeladnika blacharskiego., za kra- 
dzicż ozdób na drzewka. Rabińskiewo Jó- 


CENA 
ZŁ. 155 


Peilts grains et ol. aeth 


DINOMETNHYL 
BINOMETKHYL 
PINOMETRYL 


W ciągu ubie- 


z$zr$z$Tr$Tr$iz$Tr$TE81z61n$1 


2I 


zeta A. 40), piekarza, Erenbala Zye SUL j 
34 | p i mA isć rt ad DINOMETBYL 


włamania ka- 


pzu 
E 


rza. podejrzanych o dokonanie 
sowogo do młyma w Czyżynach, $) Chemper- 
ka Henryka (. 23), malarza pokojowego. zam. 


m Woli Duchackiej, podejrzanego a dokona- 
nie kradzieży mieszkaniowej. 


LUP ZŁODZIEJSKI NA POLICJI. W 1. Ke- 


mis. policji przy nl. Starowiślnej znajdują się ae nacz CA 
zakwostjonowane nast. przedmioty poehodzą- Wykazaą znaczne AiEdorasa 
ce prawdopodchnie z kradzieży: © mtr, ma- Na polecenie Urzędu wejewódzkiego od- 
terii granatowej, 3 metry imitacji aksawmitu.| była się w dniach 17 i 18 bm, lotna inspekcja 


1 i pół metra plótna na podszewke. ? pary |sąanitarno-porządkowa w mieście Krakowie. 
skarpetek. 3 szaliki różnokolerowe męskie. $|Tnspekcję przeprowadzono owe wszystkich 
torebki damskie. 1 szal damski. 1 sweter weł-| dzielnieach. Detyczyła ona domów mieszkal- 
niany. bronzewy. 2 flakony f/rozpyłacze per-|nych. sklepów z żywnością. piekarń. eukierh. 
fum) oraz drobniejsze ‘przybory toaletowe. Po- | masarń, jatek, mieczami, kawiarń. restauracyj. 
nieważ przedmioty te znalezione zostały w | szynkowni. hoteli tryzjerni. fabryk enkierków 
mieszkaniu zwanego złodzieja okradającego|i czekolad fabryk konserw rylmych i innych 
eablotki, przeto wlaściciele ich mogą się| zakładów żywnościowych. 


Inspekcję przeprowadziło trzech lekarzy wo- 
| iewódzkich i lekarz grodzki — w asysteneji le- 


zelaszać w godzinach od 8 do 15-cj. 
KASIARZE. W nocy z 21 na 22 bm. nic- 
wyśledzeni dotvchezas sprawcy włamali się do 
magistratn w Oświęcimiu. gdzie po rozpruciu 
kasy ogniotrwałej skradli okolo 2400 złotych. 


nina retain Prof. Dr Franciszok Walter. wiceprezes; pulk. 
W ZWIĄZKU Z KR ADZIEŻĄ KASOWĄ Adam Maciąg, sekretarz doroczny: Dr Sta- 

P nisław Roman. skarbnik: Dr Adam Ackermann 

wi i Leana  Mfllera |" i Pi : AE Ty 

na szkodę firmy" budowanej gospodarz: Dr Stanisław Karasiński. redakto- 


w iPadlinic. pow. Iewocza w Czechosłowacji 
organa P. P. zarządziły pościg. w którego Te- 
zultacie ujęto znanego złodzieja mieszkania- 
woro i sklepówego Jana Klimaka z Nowego 


rzy: Prof. Dr Stanislaw Ciechanowski. Prof, Dr 
Józef Restrzewski. sekretarz stały: Prof, Dr 
Marjan Girszczykiewicez. bibljotekarz: Dr Józef 


Ba zoiejoduycyo Sfiatkie dbgo saa | FL maaac 4 z 
Seza. podej z = | ZA BEZINTERESOWNE ołiarowanie kilkudzie- 
mania. sięcia tomów powieści bibłjotece Stowarzyszenia |, 


———!) i 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
PROF. DR. F. WALTER PREZESEM TO- 

WARZYSTWA LEKARSKIEGO, Walne zebra- 
ae krakowskiego Towarzystwa Lekarskiego powiat Mielec. dla ruchu telefonicznego i telegra- 
w dniu 17 bm. dokonalo wyboru Zarzadu na |ficznego, ze służbą dzienuą od godz. 6—12 i 
rok 1981 w następującym składzie: prezes: 15—18 z przerwą w południe. 


św. Zyty w Krakowie. składa tą drogą serdeczne | 
podziękewanie P. T. Firmic Gumplowi icz 
Zarząd. 
URUCHOMIONO CENTRALĘ TELEFONICZNĄ 


z dnia 


su R RESTAURACJA I BUFET 


stosujcie natychmiast 


DINOMETRYL «": 


ktorego składniki: Phenolmenthcamph e. ol. 


chroni od kataru nosa. krtani i chrypki. 


usuwa następstwa kataru i jest środkiem dezyn- 
tekcyjnym dróg oddechowych. 


zarejestr. w Minister. Spr. 
Urz. patent, nazwa i opakowanie prawnie zastrzeżone. 


do nabycia we wszystkich aptekach, drośerjach I sk a- 
dach aptecznych w Polsce I w Gdańsku. 


W AGENCJI POCZTOWEJ DĄBIE kolo Bębiey. | 


23-2 


sen grudnia 1930 


RESTAURACJA I BUFET 


Na święta przyjmuje zamówienia 
do dunów prywalnych, 
(Sałatki, zakąski, 
ryby, drób 
it. p.) 


tem profesorów U. U. 


B. rektor Uniwersytetu im. St. Baj otągu 


'w Wilnie dr. Marjan Zdziechowski wysłał 
do * prof. Un. Jag. Jana Dąbrowskiego 


w Krakowie następujący telegram: 

„Zo serdecznem uznaniem przeczytalem 
pismo profesorów Uniw. Jagiellońskiego do 
prof. Krzyżanowskiego. Pragnyłbym, aby 
podpis mój, jako b. Waszego kolegi był do 
niego dołączonym. Marjan Zdziechowski*, 

EN z: 


| 


Postulaty m m. Rb w dziedzinie kolejnictwa 


na posdecyeniu IKomisji kolejowej w magistracie 


i Nowy Targ — Szwzawnica. Sprawy powyż- 
sze referowat radca m. Potuczek, a po Szeze- 
gółówej dyskusji i udzieleniu wyjaśnienień 
przez prezesa inż. Bohkowskiego uchwalono 
poczynić odpowiednie kroki dla przeprowadze. 
nia realizacji powyższych postulatów. 
Równocześnie uchwalono 
ministra komunikacji o rozszerzenie Zakresu 
działania krakowskiej Dyrekcji kolejowej i o 
przeniesienie zarządu wąskotosowych linij ko- 
lejowych, znajdujących się w  pałudniawej 
Części województwa kieleckiego do Dyrekeji 


kolejowej w Krakowie. 


zwrócić się a? 


i 


CENA 


Winiergr. 


aerea Comp. wskazują, że 


Wewn. p. Nr. L198.a w Państw 


Lotna inspekcja wi arada 


nia w zakładach żywnościowych. 


| karzy miejskich, urzędników magistratu i funk- 
ejonarjuszów policji państwowej. Inspekcja 
wykazała prawie wszędzie bardzo znaczne 
braki i usterki sanitarne, które polecono usu- 
nąć częściowo na miejscu stronom, częściowo 
zaś wydano pisemne polecenia  magistratowi. 
Inspekcja ujawniła bardzo znaczne niedomaga- 
niu miasta Krakowa w dziedzinie sanitarno- 
porządkowej i unaocznila konieczność częst- 
«ego odbywania podobnych iuspekeyj w przy- 
szłości, co też będzie dokonywasem przez 
Urząd wojewódzki, 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Wtorek: ..Pan Topaz“. 

«© Sroda: Teatr zamknięty. 
Czwartek: „Przeprowadzka”. 
Piatek po południu: „Betleem 

znižane). 
Piatek wieczór: „Roxv* 
REPERTUAR TEATRU O ad 
Wtorek: „Zimowe szaleństwo: 
Środa: Teatr zamknięty. 


polskie“ (ceny 


Czwartek; „Zimowe szaleństwo” (godz. fl 
i 9.50). 
Piatek: „Zimowe szaleństwo” (godz. 1.30. 
li 9.30). | 
| Aa KINATEATRÓW. 
WANDA: „Na Sybir“ -— film polski w gł. ro- 


Smosarska. Brodzisz. Samborski). 
APOLLO: „Naszyjnik królowej". 
SZTUKA: „Pierwszy pocałunek“, 


AJ = 


——— — MMM NN IL 


CORSO: «Tajemniczy 
podwójny programu, 
WARSZAWA: 
iol Willim F Miia 
UCTECHA: 
lach Smosarska, 


„Więcej pary” 
(w 


— film ealski („ gł. ro- 
Samborski). 


jeżdziee!. 


zkapsodja Węgierska” gł. 


Na STbir* 
Erodzisz, 


Z TEATRU M. IM, J. SŁOWACKIEGO. Dzia 
Ostatnie przedstawienie przed świętami „Pan To- 
paz“ Pagnola. który swoim niesłychanie ostrym 
sutyvrycznem spojrzeniem na świat powojenny wy- 
wolal nadzwyczajne zainteresowanie. Repertuar 
świąteczny przyniesie: 25 b. m. „.Przeprowadzkę”. 
w drugie święto po poludniu «Betleem polskie“ 
w zeszłorocznej. nowej. nadzwyczaj barwnej in- 
seenizacji. wieczorem zaś ulubioną „Roxy“. W so- 
bote 27 b. m. po południu, po cenach najniższych 
dla dzien ..Kopcinszek*, wieczorem ostatni suk- 
ces teatru „Pau Topaz. 

TEATR REWJI BAGATELA. Poniedziałkowa 
premjera „Zimowe szaleństwo dowiodła, jak świet- 
nie publiczność potrafi sie bawić w srmpatycznym 
teatrzyku Bapatcli, Trzy Watra Sisters okluskiwa- 
be gorąco, potraliv wstępnym bojem wzbudzić 
ogåļny zachwyt swemg produkcjami, zmuszane 
atale do bisowania przez rozbawioną publiczność. 
Świetne pomysły inseenizaeyjne, oraz najnowsze 
tangu dały wielkie pole do popisu T. Łozińskiej, 
Sowińskiemu, Mierzejewskiemu 1 innym. — Humor 
w aktualjach reprezentowany przez utalentowa- 
nych koników naszej nałscenki w osobach Ranee- 
kiego i Winkiera. P. Mila Kamińska 7 doskona- 
vm swain partnerem Stanistawem  Cywińskim, 
jak zwykle odnieśli prawdziwy sukces. 

rower wa AI. | LP 


Red. Beaupre usunięty Z prezesury 
Syndykatu Dziennikarzy. 


W niedziele 21 b. m. odbyły się wybory 
władz Syndykatı Dziennikarzy  Krakowskieh, 
jednej z dwóch zawodowych organizacyj dzien- 


p 


nikarskich na terenie m. Krakowa. Na prezesa 
wybrano red. Dr. Flacha w miejsce red. Cza- 
su Dr. Beaupre'go, za którego prezesury nasta 


pił w r. 1925 rozłam: w jednolitej poprzednio 
onyanizacji dziennikarskiej w Krakowie — na 
dwa odlamy: Syndykat Dziennikarzy Krakow- 
skieb i Związek Dziennikarzy Polskich. Po o- 
głoszeniu wyniku wyborów, który pozbawił p. 
Beauprego piastowanego przezeń przez szereg 
lat stanowiska prezesa, opuścił on demonstra- 
cyjnie salę wraz ze wszystkimi współpracowni- 


kami „Czasu. Na wiceprezesa Syndykatu wy- 
brano Dr. Berkełhammera. nacz, red. „Nowego 
Dziennika“. Nadmienić należy. że p. Beaupre 


na stanowisku prezesa Syndykatu Dziennikarzy 
Krakowskieh nie wykazał ani należytego tak- 
tu, ani troski o obronę interesów zawodowych. 
co było jedną z przyczyn wyrażonego mu vo- 
tum nieniności. 


„0 radosną Gwiazdkę dla biednych 
i opuszczonych dzieci”. 


boże Narodzenie jest świętem dzieci. W dniu 
tym radość powinna panówać w sercu każde- 
go biednego i opuszczonego dziecka. Dzierko 
to powinno odezuć. że jest kochane otaczone 
czułą opieką i że nie jest mn źle na świecie. 
Niestety nie każde malelmtwo doznaje Szczę- 
ścia i ciepła domu rodzinnego, Poza dzieckiew 
różowem uśmiechniotem istnieja dzieci gładne. 
zziębnięte i opuszczone. Im przedewszystkiem 
musi zaświecić „Gwiazdka Betlejemska”. Mu- 
simy przystapie do nich, w imię miłości Bożej 
Dzieciny i stworzyć im jasny dzień w życiu. 

Centralny komitet gwiazdkowy da kiednych 
dzieci w Krakowie. zrzeszający wszystkie Iu- 
stytucje i Stowarzyszenia opieki nad dzieckiem 
pragnie umożliwić „.Gwiazdkowym Komitetom 


rodziców z serdeczną prośbą. aby zechcieli przy- 
chylić się do „Gwiazdki* dla biednych i opun- 
szczonych dzieci. 

Taskawe dary, jak odzież. bieliznę, ohuwie. 
książki, zabawki, czy gotówką ofiarowane na 
ten cel zbierać będa do 28 bm, Komitety Or- 
wołowe na konsrgnacje potwierdzone przez 
magistrat. 


Roboty drogowo - kanałowe w mieście. 


Komisja drogowo-kanalowx Rady m. na 
posiedzeniu w duin 19 lm, ped przew. prez, ni. 
Rollewo rzyjeła do zatwierdzającej wiademo- 
ści sprawozdanie magistratu z kosztów pro- 
jektu regulacji Biutuchyv. uchwaliła oświetlenia 
ul. Miedzianej, Jachowicza i Niepolomskiej 
w Dz. NN. oraz ul. Królowej Jadwigi w Dz. 
NOL Również zatwierdzono projekt urządz 
nia chodników w uh 'Trynitarskiej, jak rów- 


Obwodowym w Krakowie“  olularewanie na 
„(rwiazdkę*  jaknajwiększej ilości biednych 
dzieci, Zwraca się przeto dn wszystkich miesz- 
kd miasta, do szczęśliwych dzieci i ich 
nież koszta wykonawcze kilku chodników i po- 
łączeń kanałowych. Ponadto przyznała komisja 
kredyt dodatkowy do budżetu na rok 198031 
da dziadu drogowego i kanalow 'eg0, Oraz przy- 
jela dy wiadomości wyjaśnienie magistratu do- 
tyczące sprawy uporządkowania i przedłużenia 
ul. Kurniki da dworca osobowego. jakoteż 
sprawy zabudowania w Dz. XVIL terenów 
Są przytykających Aa arimtów przeznaczonych 
jojo cz WEZ. UP A rozbuulowę wezła kolejowego, 

Przy zmianie adresu prosimy 


PT. Prenumerzatorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 


Str. 6. 


„GŁOS NARODU" z dnia 23-go grudnia 1930. 


vr. H2. 


Żucie égospodarcze 


Ostry kryzys w przemyśle łódzkim 


Robotnicy lódzcy „świętować“ będa w tym 
roku po dwa do trzech tygodni bez przerwy. 
Największe bowiem fabryki łódzkie, jak już 
donosilisimy — tj. Zjednoczone zakłady Schei- 
blera i Grohmana. dają swoim robotnikom 
„urlop świąteczny, oczywiście niepłatny, na 
trzy tygodnie, drugie z kolei co do wielkości 
zakłady .I. K. Poznańskiego”, zatrudniające 
kilka tysięcy robotników. będą nieczynne przez 
16 dni, to samo firma Eisert, zaś firmy „M. 
Silberstein", „K. Steinert“ i „Markus Kohn“, 
zaliczające się do poważniejszych, będą zam- 
knięte przez dwa tygodnie. Największa fabry- 
ka wyrobów wełnianych „F. W, Schweikert“ 
przerywa pracę na czas nieokreślony. 

W związku z tem przybyła do Warszawy 
i interwenjowała w ministerstwie pracy i w dy- 
rekcji głównego funduszu bezrobocia delegacja 
związków zawodowych łódzkich. Odbyto kon- 
ferencją z wiceministrem, prosząc go o pomoc 
dla hezrohotnych rokotników przemysłu włó- 
kiemniczego i dla bezrobotnych robotników se- 
zomowych. Wiceminister oświadczył delegacji, 
że przedstawi ich sprawę ministrowi. 


Ograniczenie obiegu 10-złotówek. 


Warszawska dyrekcja poczt i telegrafów 
*ydała podwładnym swym polecenie, aby wy- 
płat dokonywano, natomiast aby unikano wy- 
płat banknotami 10-złotowemi. 

Chodzi tu o zwiększenie obrotów srebrnemi 
5-złotówkami. i 

10-złotówki należy wydawać tylko na wy- 
rażne życzenie publiczności w możliwie naj- 
mniejszej iłtści. 

tównież Bank Polski ograniczył używanie 
banknótów 10-złotowych do wypłat. 
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akcje w zanietlbaniu. 


Giełda krakowska z 22 grudnia. 

Natowano: Inwestycyjna 96% zł. 

Na rynku walut bez ziniany. usposobienie spo- 
kojne. Dolar prywatnie 8.88—8.9%0 zł. czeki 2.901% 
do 8.9114 zł: Bank Polski notuje bez zmiany. 

W akcjach ruch ospały. większość papierów 
« zaniedbaniu. W drobnych ilościach robiono je- 
dynie inwestyeyvjną po kursie ustalonym. 

Na pogiełdziu zastój. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 22 erudnia. Dewizy: Holandja 359.35, 
860.25. 858.45; Kopenhaga 288.61, 239.21, 236.01: 
Londyn 43.83. 45.44. 4342: Nowy Jork 8.91. 8.98, 
5.80; Paryż 35.06, 35.15. 84.97. Praga 26.47. 26.53, 
26.41:  Śzwajcarja 178.35, 113.08, 112,02; Wiedeń 
125.65, 125.96. 125.34; Włochy 46.7314. 46.85, *6.62; 
B lin w chretach prywatnych 212.65. j 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Pożyczki: 3% hudowlana 50 — 4% inwesty- 
cvjna 6%, 99 — 5% dolarowa 55 — 8% Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 22 grudnia. Paryż 20.22%4, Londyn 25, 
Sawy Jork 5.14.62%, Bóleja 11.92%, Włachy 26.95, 
Hiszpanja 55.00. Holandja 267.27%4, Berlin 122.71, 
Wiedeń 172.50. Sztokholm 138.1714. Oslo 137.70, 
Kopenhaga 131.10. Sofja 373, Praga 15327t'', War- 
Bzawa 57.75. 


Radia. 
Środa 24 grudnia. 


Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu. hejnał 
+ Wieży Marjackiej; 12.10 Płyty gramotonowe; 
1310 Komunikat meteorologiczny: 17 Słuchowisko 
dla dzieci; 11.35 Koncert; 18.15 Transmisja z Wil- 
na. shtchowisko dla młodzieży; 21 Audycja wigi- 
lijna zbiorowa wszystkich stacyj polskich: 21— 
21.30 Transmisja ze Lwowa: 21.30—22 Transmisja 
z Krakowa; 22—22.30 Transmisja z Wilna: audy- 
cja wigilijna: „Dalekim od domu rodzinnego“; 
22,30—23 Transmisja z Warszawy: audycja wigi- 
Jijna dla samotnych: 23—23.30 Transmisja z Po- 
znania; 23.80—24 Transmisja z Katowice. Słucho- 
wisko wigilijne: „Miód w sercu"; 24 Transmisja 
Pasterki z Katowic. 

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu: 12.10 
Płyty gramofonowe; 13.10 Komunikat meteorolo- 
giczny: 17 Słuchowisko dziecięce „Panajezusowa 
choinka“; 17.85 Koncert z Krakowa: 18.15 Słucho- 
wisko dla młodzieży. Transmisja z Wiłna; 21 
Audycja wigilijna zbiorowa ze wszystkich stacy} 
polskich; 21—21.30 Transmisja ze Lwowa. Audycja 
wigilijna: 21.36—22 Transmisja z Krakowa. Audy- 
cja wigilijna; 22—922.380 Transmisja z Wilna. Audy- 
cja wigilijna. „Dalekim od domu rodziunego*; 
22.30—2?3 Warszawa. Audycja wigilijna dla sa- 
'motnych; 23—23.30 Transmisja z Poznania. Audy- 
cja wigilijna; 23.30—24 Transmisja z Katowic. Słu- 
chowisko wigilijne „Miód w sercu“; 24 Trarsmisja 
Pasterki z Katowic. A „2 

Katowice (468.7) i Lwów (385.1). G. 21 Audy- 
cja wigilijna zbiorowa ze wszystkich staevj pol- 
skich; 21 Lwów; 2130 Kraków; 22 Wilno: „Da- 
lekim od domu rodzinnego“; 22.30 Warszawa: 
Audycja wigilijna dla samotnych; 23 Poznań: 
W programie kolędy na chór męski; 23-30 Katowi- 
ea: Słuchowisko wigilijne „Miód w seren“ — Gu- 
stawa Morcinka; 24 Pasterka z Katedry św. Piotra 
3 Pawła w Katowicach. 


Kolenda polska nadana przez radjo 
londyńskie. 


Dnia 23-go bm. wielka londyńska stacja na- 
dawcza „The British Broadcasting Corpora- 


NA ŚWIĘTA! R". „WIELKI WYBÓR 
"TORTY i poleca w doborowym gałunku po cenie najniższa] CUKRÓW 


CUKIERNIA R. PIECZARKI | 702" 


| ozdobnych 
$ TRUCLE Kraków — ulica Poselska L. 15, NĄ ORZEWKÓ 


` Również przyjmuje mak do tarcia i sprzedaje gotowy. 


Przyjmuje zamówienia Świąteczne 


| z) 


Budżet bardziej nierealny niż w roku bieżącym! 


Watpliwe pozycje w preliminarzu una rok 193182 sięgają 40 milj. zł. — Opinja b. 
min. Michalskiego o przedłożeniu rządowem. ; 


W uzupełnieniu naszych uwag o preli-, do Skarbu z koleji w kwocie 46 milj. a 81 
minarzu budżetowym państwa na rox milj. zł. preliminowanych jako dochód z in 
1931/82, cytujemy opinję o realności tego nych przedsiębiorstw państwowych za 
budżetu, jaką na łamach „Tygodnika Han- | kwotę mocno przesadzoną. W pierwszym 
dlowego“ zamieszcza wybitny budżeiowieć | bowiem półroczu br. przyniosły wszystkie 
i b. min. skarbu p. Jerzy Michalski. te przedsiębiorstwa dochodu 56 milj. zł, zaś 

Zasadniczo uważa on preliminarz rzą- | koleje państwowe w pierwszych 7-miu mie 
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puszcza się we wydzie, tracąc na wytrzymałe 
ści, przez co wymaga głębokich fundamentów 

W trzech tunelach natrafiono na skały 
anhydrytowe. Anhydryt lączy się chcisie 
z wodą, powiększając objętość prawin u poło. 
wę. To pęcznienie, jeżeli napotyka pa budowle 
Bp. omurowanie tunelu, miażdży ją. W tunelu 
Col de Braus pogorszono stan rzeczy wskutek 
przerwania zaczętych przed wojną robót, Do- 
kończenie tunelu wymagało  bokaterskieh 
wprost wysiłków. 

Z pośród poważnych objektów niektóre ga- 
sługują na szczególną uwagę, czyto dzięki 
pięknej lub śmiałej formie, czyta dzięki ory- 
ginalnym metodom wykonania. Do nich należy 
wiadukt de L'Escarćne (11 luków po 15 me. 
trów) o pięknych filarach. których grubość i 
szerokość rośnie ku dołowi według prawa pa. 
rabolicznego; przebiega on w wysokości 40 m 
nad miastem. Most de IEuira (30 metrów; jest 
pięknvm przykładem łuku ` bez przeczółków. 
Najciekawszym jest wiadukt. przekraczający 
dolinę potoku la Bevera pod bardzo ostrym 
kątem. Konstrukcja żelazna dwuprzęsłowa, 90 
m. długa, wymagała w środku podpory. Zwy- 
kły filar. wybudowany w tem miejscu zatara-. 


dowy na r. 1931/32 za o wiele więcej nie- 
realny od budżetu tegorocznego. Nierea|- 
ność ta dosięga poważnej sumy, blisko 400 
milj. zł}, wobec 250—300 milj. zł. niereal- 
ności budżetu tegorocznego. 

W dziedzinie wydatków, bezwzględnie 
za nisko — zdaniem p. Michalskiego — 


preliminowano pozycję na emerytury i za0| 


siącąch bież roku budżetowego dały z sa- 
mego przewozu towarów, w porównaniu 
z analogicznym okresem poprzedniego ro- 
ku budżetowego o blisko 50 milj. zł. mniej, 
względnie nawet — wobec podwyżki ta- 
ryty — o blisko 150 milj. zł. mniej. 


sowałby bieg wód i byłby bardzo wysoki i ko- 
sztowny. Zamiast tego wykonano łuk kamien- 
ny w płaszczyźnie prostopadłej do osi mostu, 
opierający się o strome ściany doliny w znacz- 
nej wysokości nad wolą. Jest to rozwiązanie 


patrzenia. Wstawiona ma ten eel kwota 
121.4 milj. zł. jest w porównaniu nawet 
z rokiem 1929/80 niższą od kwoty ówczo- 
snej rzeczywistych wydatków o 31,6 milj. 
zł. a w porównaniu z budżetem 1930 bę- 
dzie niższą prawdopodobnie o sumę około 
50 milj. Wobec «ciągłego wzrostu liczby 
emerytów cywilnych i wojskowych. wyda- 
tek na ten ceł w r. 1981/32 przyjąć należy 
przynajmniej w kwocie 190 milj. zl., i to|wet częściowa reforma” podatku przemy- 
liczac ostrożnie. ` i słowego nie jest na rok 1930/31 przewidy- 
W dziale wydatków minist. pracy i op. | wana. 
społ. wstawiona jest" do budżetu kwota | ' . W sumarycznem * zestawieniu «pozycji 
96 milj. zł., mniejsza od tegorocznej, praw- | nierealnych, zbyt wysoko prelłminowa- 
dopodohnej kwoty już o 34 milj. zł. Tym-! nych, wychodzi końcowa, ogólna cyfra bez- 
czasem hezrobocie, które w drugiem pół- | wzgłędnie watpliwych sum dochodów, tj. 
roczu br. jest już o przeszło 100 proc wiek 272 mili. zł. Odpada bowiem wpływ z ko- 
| sze w porównaniu z analogicznym okre- | leji — 46 milj. zł}, dochód z monopoli nale- 
(sem roku ub., wzmaga się i rośnie niety|-| ży zmniejszyć o 66 mlij. zl.. z podatku ma- 
ko absolutnie, ale i relatywnie. Można wiec, jatkowego o 30 milj., przemysłowego o 40, 
wyrazić uzasadnione przypuszczenie, że |ceł o 80 i z opłat stemplowych o 10 milj. 
wydatki minist. pracy prawdopodobnie dói |zł., razem mniej o 272 mili. zł. Jeśli dodać 
da w roku bież. do 130 milj. zł., zaś wąr-|zbyt nisko preliminowane wydatki w kwo- 
1931/32 dosięgną sumy 160 milj. zł. cie 123 milj zł. nierealność preliminarza 
'' Już w tych ‘dwu działach preliminarz | budżetu . na r. 1931/32 wyrażałaby się 
jest za nisko o 123 mil. zł. obliczony. w przybliżeniu w cyfrze 395, względnie 
W dochodach — uważa p. Michalski ża | okragło — 400 milj. zł. 
fikcję przewidziany w preliminarzu wpływ Foe: an 


; 


wej Rady Kolejowej. : 

Nikt chyba również nie zrozumie dla- 
czego podatek przemysłowy na rok 
1931/32 preliminowany jest o 40 milj. zl. 
wyżej, aniżeli to czyni budżet na obecny 
rok budżetowy, gdy znanem jest dosiatecz- 
nie położenie naszego przemysłu i handlu. 
Z faktu tego wynika jedynie, że żadna, na- 
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Ważne dla Komitetów! 
Na Gwiazdkę 


OBUWIE 


Dziecinne po cenach nader ' 
niskich a przy odbiorze . wię- 
kszej ilości znaczny opust 


poleca 


W. KAPERA Kraków, | 
ulica Sławkowska 24. 


Międzynarodowa kolej Nicea —Coni. 


Arcydziełem techniki francuskiej, 


Dr. inż. A. Chmielowiec. wygłosił w Polskirm Breil—Ventimile 4.4 km. razem 63 kia. Jest 


Uwagę te opiera p. Michalski na oryginalne i najbardziej celowe. Francuzi po- 
oświadczeniu, jakie _ zakomunikowano | konali wszystkie te trudności z właściwym s0- 
członkom komitetu taryfowego Państwo- | bie polotem, wzbudzając podziw całego świata. 


E Sa 


Seleśramu 
z ostatniej cinviki 


Nota Niemiec 
do Ligi Narodów. 


29 


Berlin, 22. grudnia. Rząd niemiecki ogła- 
sza dziś tekst noty wręczonej w piątek Przez 
niemieckiego konsula w generalnym sekretar- 
jacie Ligi Narodów w Genewie, Składa się 
ona z listu do generalnego sekretarza į opi- 
su wydarzeń, jakie miały naruszyć prawa wy- 
iborcze mniejszećci niemieckiej na Pomorzu i 
w Wielkopolsce. 

List podkreśla, że z okazji wyborów de 
parlamentu polskiego na Pomorzu i w Wielko- 
polsce naruszony został układ z czerwca 1919 
r. w sprawie ochrony mniejqrości narodowych, 
zawarty między Polska a państwami sprzy. 
mierzonemi. W myśl art. 12 ust. 2 wymienio- 
nego układu rząd niemiecki zwraca Radzie 
Ligi Narodów uwagę na te wydarzenia i pra- 


si generalny sekretarjat o postawienia tej 
sprawy na porządku dziennym najbliższej 


sesii Rady Ligi. 


Załącznik noty uzasadnia następnie kruk 
rządu niemieckiego i mówi m. i.: „Rząd Rze: 
szy dd dłuższego już czasu śledzi z najwięk. 
szą troską położenie mniejszości niemieckiej 
w województwie paznańskiem i pomorskiem 
Jakkolwiek na tych terenach nie doszło jeszeza 
do podobnych wykroczeń jak na Górnym ślą- 
sku, to jednak systematyczne uprawianie 
akcji podjudzającej pewnych kół przeciw ger- 
manizmowi prowadzi do rozpętania namiętno- 
ści nacjonalistycznych wiekszości polskiej į 
zagraża mniejszości niemieckiej. Już od same- 
go początku kampanji przedwyborczej zao- 
strzyia się sytuacja mniejszości niemieckiej w 
znacznym stopniu, specjalnie na Pomorzu. 
Niemcom w najwyższym s:enniu utrudniano 
wykonanie ‘prawa wyborczego.  „Wszelkimi 
środkami uniemożliwiano Niemcom wyrażenie 
ich woli politycznej”. « Nota wymienia paste- 
pnie 10 przykładów. mających służyć za do 
wód w jakim stopniu władze polskie poste- 
powały wobec mniejszości niemieckiej, Zawie- 
rają one opisy aresztowań agitatorów. konfi- 
skowanie materiału agiłacyjnego. unieważnia. 
nie list niemieckich. odmawianie Niemcem 
prawa głosowania. zmuszanie do jawnego gło 
sowania i t. p. 


teresujący odczyt p. t.: „Międzynarodowa kolej 

Nieca-Coni', który podajemy w streszczeniu. 
Koiej tę otwarto przed trzema laty. Już 

w roku 1880 postanowili Włosi wybudować ko- 


to kolej jednotorowa, tylko cztery większe tu 
rele wykonano na dwa tory, 

Stosunkowo długi okres budowy tego od- 
vinka (19 lat, z czego potracić należy wieć lat 
wojny) należy tłumaczyć niezwykłemi trudno- 


Korfanty na zjeźdz 'e Gh. D. w Katowicach. 


Katowice, 22. 12. (Telef. sia Dziś odhył 


ściami technicznemi z powodu górzystości te- 
renu (Alpy Nadmorskie). To też na tym adcin- 
ku jest 45 tuneli o łącznej długości 23 km. 
czyli przeszło 4 trasy, w tem tunei pod prze 
ięczą de Braus o dłnwości 6 km. Pozatem inja 
ta zawiera około 200 ohjektów o iącznej długo. 
ści ponad 3 km., wiee około 5% trasy. 

Ale większe od topograficznych byly tru- 
itności geograficzne, Przeważnie jest tu wapień 
kredowy, «mocno * pofałdowany, przedzielony 
warstewkami gliny. Naruszenie go powoduje 
zwichnięcie równowagi i osuwanie się w stronę 
ską „Lulajże Jezuniu* w przekładzie angiel- trasy. Stąd wynikly ogromne roboty odwadnia- 
skim H. E. Kennedy i panny Zofji Umińskiej. jące, potężne mury oporowe arkadowe, wia- 
Przekład ten ogłoszony był drukiem dwa latu | dukty dla przepuszczania osuwisk, których fi- 
temn w pierwszem wydaniu książki „A. Christ- | lary opatrzone ostrzami w stronę góry, mają 
mas Book“ Wyndhama Lewisa. Koięda zwana zadanie krajania mas osuwających się i prze- 
w Anglji „Polish Lullaby“ (Polska kołysanka) | puszrzania ich po pod przęsła w dalinę. W dwu 


lej z Coni do Vintimille. Najodpawiedniejsza 
technicznie trasa prowadziła wzdłuż doliny rze 
ki La Roya, przekraczając na długości 18 km 
terytorjum francuskie, W r. 1904 zawarta zo 
stała konwencja włosko-francuska: oba rządy. 
każdy na swojem terytorjum zobowiązały sie 
wykonać kolej Coni—Ventimille przez Breil, 
a stąd odgałęzienie do Nicei. Odcinek francuski 
linji Nicea—Coni zawiera 58.7 km., zaś linii 


a Lan 


I 
Towarzystwie Politechnicznem wo Lwowie in 
R nadawać będzie przez radjo kolędę pol- 


zdobyła sobie tam wielką popularność. 


— A A O ONA R ZO ZZ ZZA WA ZZ 


się w Katowicach zjazd Rady Wojewódzkiej 
Ch. D.. na który przybyło stukilkudziesięciu 
delegatów z całego Śląska. W czasie obrad 
wszedł na salę sen. Korfanty, witany eniu- 
zjastycznemi oklaskami į skrzykami: „niech 
żyje". Imieniem zebranych powitał Korfante- 
go b. sen. ks. Brandys. Po nim b. pos. Kw- 
śnierz im. krakowskiej Ch. D. napiętnował 
hańbę Brześcia i podniósł, że Kraków jeden 
z pierwszych listem profesorów Un. Jag. za 
protestował przeciwka  Brześciowi. Nastej- 
nie zabrał glos” sonator Korfantv. którego 
mowy wszysey wysłuchali z zapartym tchem 
i z wielkiem wzruszeniem. : 

Rada ' Wojewódzka uchwaliła dwie rezo- 
Incje, z których jedna wyraża hołd Korfan- 
tomu. w drugiej Rada Woj. dziękuje profese- 
ram Un. Jag. za ich wystąpienie i przyłącza 


miejscach natrafiono na złoża gipsu. Gips roz. | się do ich protestu przeciwko Brześciowi. 


Nr. 382. 


Lamiast Polaka — żyd wiceburmistrzem 
Czerniowiec. 


Decyzja „zaprzyjaźnionego“ rządu rumunskiego 

Czerniowce PAT). W czasie wyborów wi- 
cehurmistrzów m. Czerniowiec, stanowisko 4go 
wiceburmistrza nie zostało obsadzone. gdyż 
wszyscy kandydaci na to stanowisko nie otrzy- 
mali potrzebnej większości. Zgodnie z obowią- 
zując. ordynację. sprawa została przekazana 
do decyzji ministerstwa spraw wewnętrznych, 
które mialo rozstrzygnąć między 3-ma kandy- 
datami. Tednym z uich był Polak, dr. Szymo- 
nowicz, który — zgodnie z zawartemi umowami 
przedwyborczemi z obecną większością rzeulo- 
wą w magistracie miał wielkie szanse. 
W dniu wczorajszym okazało się jednak, że mi- 
nisterstwo nie uwzględniło tej sytuacji i mia- 
nowało 4-tym wiceburmistrzem sjonistę, Klü- 
gera. Dzisiejsza prasa miejscowa donosi. że teu 
incydent ma być rzekomo zalagodzony przez 
mianowanie jeszcze jednego wiceburmistrza, 
a mianowicie dra Szymonowicza. 


Komitet obchodu 40-leciz encykliki 
„Rerum Novarum“. 


Citta del te pe (PA'D). Dowiadujemy się, 
że został utworzony komitet organizacyjny dla 
uroczystości z okazji 40-tej rocznicy ogłoszenia 
encykliki Rerum Novarum, Komitet zajmie. się 
zorganizowaniem wielkich pielgrzymek do Rzy- 


mu, oraz propagowania zasadniczych idei spo- 
łecznych. W sklad komitetu wchodzą przedsta- 
wiciele 41 narodów. 


Par'ament francuski na fer Gb 


Niepewne losy gabinetu Steega. 


Paryż (PAT). Purlunent rozjechał się na | 
ferie świąteczne. Polemika między pismami 
różnych odcieni straeila na ostrożności, jc- 
dnakże prasa nie przestaje interesować się 
w dalszym ciągu losami gabinetu Steega. 
„L'Avenir“ zapytuje, ezy Steeg zamierza, 
wobec: udzielonego mu poparcia przez Socja | 
listów prowadzić politykę nakazana mu) 
przez stronnictwo socjalistyczne, czy też po- | 
litykę większości, istniejącą w izbie. Grozi; 
niebezpieczeństwo. — pisze dziennik — że 
przy” załamania sie socjalistów. gabinet bę- 
dzie musiał ustąpić. 


Dymisia Rykowa zatwierdzona. 


Moskwa (PAT). p Tass“ ogłasza iuforame jo 
D plenarnej sesji komitetu Ene keg i cen 
irainej komisji cgólno-związkowej partji komu- 
iystaczaci która odbyła się w dniach ol 17-g0 
do Si-go bn. Plenum zatwierdziło zwolnienie 
Rykowa ze „stanowiska członka biura politycz- 
nego, oraz nominację Mołotowa na stanowisko 
przewodniczącogo rady komisarzy ludowych. 
tudzież nominację Andrejewa na stanowisko 
przewodniezącego komsiji centralnej 


DYREKTOR BANKU FRANCUSKIEGO 
WMIESZANY W AFERĘ OUSTRIC. 


Paryż 22 grudnia. Dyrektor działu dyskot- 
towego Benku Francuskiego Remy zosta: zwol- 
niony ze slużby bez prawa do emerytury, z p% 
wodu zamieszadia w afere finansową banku 
Dustrie, 


SKŁADKA MILJONERÓW NA FUNDUSZ 
BEZROBOCIA. | 


Nowy Jork PAT). Rockefeller ofiarował na 
Mindusz bezrobocia miljon dolarów, drugi no- 
wojorski miljoner Harkness ofiarował na ten 
sam cel pół miłjona dolarów. 


KATASTROFALNY WYBUCH WULKANU 
NA JAWIE. 


Amsterdam (PAT) Wedlug wiademości z 
Jawy. wybuch wulkznu Merapi staje się coraz 
groimicjezy. Tysiąc ha uprawnych pól uległo 
cnrchitemu zniszczeniu, skutkiem zalia 
przez poteki kiota. Zginęlo półtora tysiąca 
krów. W okolicy panują pożary. Wulkan jest 
jeszcze ciągle czylmy. Osiem wsi, zamieszka- 
mych przez krajowców. katastrofą zniszezyla 
zijtlnie, 

FIM REMARQUE'A UKAŻE SIĘ NA 

EKRANACH WIEDNIA. 


Wiedeń (PAT). „Der Morgen“ donosi, 
przedstawienie filmu Remarque'a dla zaproszo- 
nych czlonków rządu i parlamentu pozwoliło 
doiść im do przekonania, że obraz ten nie za 
wiera obrażliwych ustępów dla narodu niemiec- 
kiego. Prawdopodobnom. jest, że nie będzię wy 
dany zakaz wyświetłania wzmiankowanego fil. 
mu, 


że 


——0 


Pitsburg (PAT). Związek polskich Sokołów 
« Ameryce przyjęty został do amerykańskiej 
„Amator Athletic Union*, organizacji obejmu. 


jącej cale Stany Zjednoczone. | 


Królewiec 22 grudnia. W Sensburgu w Pru- 


sach Wschodnich załamał się zbyt słaby jesz. | chodza liczne zwroty legitymacji członkow- 
cze lód pod ślizgającymi się chłopcami, z któ- | skich. Nawet niektórzy działacze wyborczy 


rych trzech wpadła do wody i utonęło. 


i (70 groszy dziennie), przeznaczonych na utrzy- 


„GLOS 


Warsznwa, 22. 12. (Telef. wł.) Na początek 
stycznia zapowiedziana jest poxiróż na Śląek 
Opolski į do Prus Wschoduich premjera Rze- 
szy Brueninga, ministra Schielego, prezydemta 
Bzmku Rrzeszy Luthra, komisarza Rzeszy dia 


Prus Wschodnich Treviramusa i  komisanza 
rządu pruskiego dla prowincji wschodnich. 
Okoliczneści te wskazują, że rząd Rzeszy 


Niebezpieczna dla pok 


Paryż 22 grudniu. „Tempsć w ostrych «| 


wach zwraca się przeciw kampanji niemieckiej 
ra tererie RZ w sprawie mniejszości nie- 


mieckiej w Polsce. Wystąpienia niemieckie 
w notach. Pm Ligi Narodów określa dziennik 


jako środek represyvjny w celu wymuszenia na 
Polsce zgody na rewizję traktatu wersalskiego 
odnośwe do kwestji Górnego Śląska i Pomorza, 
Rząd Rzeszy 'wsiluje ikwestję "mniejszościowa 
wyzyskać na terenio międzynarodowym, przed 
stawiając jako obrońca praw mniejszości 
narodowych, a równocześnie usiluje podjudzić 
mniejszości przeciw państwu. od którego są za- 
leżne. 

Polityka tu jest bardzo niebezpieczna dla 
pokoju europejskiego. [Intorwencja rządu nie- 
micekiewo na korzyść mniejszości jest obliczona 
na obalenie dotychczasowych układów mniej- | 
szościowych i nadanie im gwarancyj godzących ; 
w miezależność pewnych państw, Wszystkie par- 
tje Niemiec, począwszy od socjal-demokratów, 
a skończywszy na nacjonal-e0cjalistach, wytknę 


się 


RY O A 
BA" mma RMA NAN BEETS CETERE FERIE EIT TIW 


|FISHAR 


KRAJOWE: 
Szkielski 
Wybrański 


Wielki wybór pianin I fortepianów 


KRAJOWE: 
Bracia Fibiger 
Betting 
Kerníitopi 
Sommerfeld 


Wielki wybór w instrumentach używanych: 


i HELENA 


- ile kosztowało odżywianie więźniów 
brzeskich ? 


„Robotnik ogłasza następujące informacje: 

„Najniższy poziom odżywianła więżnia-woj- 
skowego dezertera obliczony jest na 70 groszy 
dziennie; więźniów brzeskich odżywiano od 9 
września do 9 listopada gorzej; koszt wynosił 
od 40 do 55 groszy dziennie; można stąd wy- 
wiioskować, jak wyglada jakość towarów, za- 
kupywanych dla więźniów przez brzeską. utwo 
rzoną specjalnie, administrację więzienną. Do 
dać należy, że nie istnieje żaden regulamin, 
upoważniający do obniżania Śmiesznych kwot 


manie więźnia”. 


Protest stowarzyszeń kob ecych. 


Warszawa (Tel. wł. 
czenie związków kobiecych, 
m. in. 

„My kobiety Polki i wychowawczynie mło- 
dych pokoleń. odpowiedzialne za moralne zdro- 
wie jutrzejszych obywateli kraju, zdjęte grozą 
na widok zdziczenia i znikczemnienia. które 
ujawnia sprawa brzeska. w obronie czei imic- 
nia Polski wołamy o surowy wymiar kary....... 
Bez różnicy piastowania stanowiska, niechaj 
zostaną napiętnowani i wyłączeni ze społeczeń- 
stwa, majacego za šoba 10 wieków cywilizacji 
chrześcijańskiej j wspanialą tradycje bohater- 
skich walk, toczonych w jej obronie", 

Podpisy: Narodowa Organizacja Kobiet, 
stowarzyszonie Zjednoczonych Ziemianek. Ko- 
ło Pań przy Tow. „Rozwój“. Koło Pań Filistro- 
wych Arconji. Sekeja Pan przy Stow, Dowhar- 
czyków. Kolo Pań kmerytek Wojskowych, 
Chorągiew Żeńska przy Stow. Mallerczyków. 
Koło Jastrzębianek, Kolo Rużniczanek. Zjedno- 
czenie Jazowieckie (kolo warszawskie), Stowa- 
rzyszenie „Dźwignia, Rada Narodowa Polek, 
Koło byłych wychowanek szkoły Jadwigi Si- 
korskiej i gimn. Królowej Jadwigi. Żeński Fi- 
dae w Polsce, Koło Pań Filistrowych Sparty. 


MASOWE WYSTĄPIENIA Z B. B. 
Donosza nam, że do z 


Prasa ogłasza oświad- 
Czytamy w niem 


zarządów B. B. przy 


wystąpili z B. B. 


NARODU“ z dnia 23-go grudnia 1930. 


tyka wschodnia doninjącen zagadnieniom Rosy, 


Skład fortepianów 
'SMOLARSKA, Kraków, ul. 


B ' 


= | 


„Anarchja na ulicach Krakowa" 


Taki tytuł daje socjalistyczny „Robot 
nik“ następującej nołatec: i 
" *.Gazeta Polska“ oświadczyła wczoraj w ar- 
tykule wstępiym co następuje: 
prawo anarchji triumfowało na mli- 


przypisuje polityce wsclyczdniej, w chwili obec- 
nej, znaczenie decydujące. Podróże te należy 
uważać za przygotowenia do styczniowej sesji 


Ligi Narodów. Na porządku dzienuym tej segji each... Krakowa — 1928 t...“ 
znajdą Się noty niemieckie do Ligi Narodów| , Zwolna.. zwolna... «Prawo anarchii" na 
w sprawe rzekamego ucisku mniejszości nie. | ulicach Krakowa w listopadzie 1923 roku? 


mieckiej w Polsce, 
pz a 


oiu kampania Niemiec. 


ły sobie za wspólny cel ochronę mniejszości nie 
mieckiej w Polsce, tworząc z tego podstawę 
ich palitvki zagranicznej. Zobaczymy w Genc- 
wie jak delegaci niemieccy bedą chcieli kwestję 
mniejszościową wyzyskać na swoją korzyść. 


Nadchodzi rok krytyczny! 
Zapowiedź Cecila. 

Londyn (PAT). Lord Cecil w wezwaniu do 
rozbrojenia. wydanem za pośrednictwem sto- 
warzyszenia przyjaciół Ligi Narodów zapowia- 
da. że nadchodzacy nowy rok może być kry- 
tyczny, ponieważ dążenia  rewizjonistyczne 
państw zwyciężonych mogą wstrząsnąć całym 
gmachem pokoju. Omawiując projekt traktatu 


Możeby panowie zechcieli zwrócić się po bliż- 
sze informacje co do tej „anarchji krakow- 
skiej“) do pp. senatorów BB. Bobrowskiego 
i Klemisiewieza, oraz do p. dyrektora Biura 
Sejmu Dziadosza, Dobrze? 

Meżemy służyć szczegółami. Czy nie lepiej 
wszakżo otrzymać je bezpośrednio od własnych 
przyjaciół? 

Chętnie notujemy to pierwsze ze stro- 
ny PPS. odsunięcie się od krwawych wy- 
padków krakowskich z 6-go listopada. 
Z oświadczenia „Robotnika“ wynikałoby, 
że głównymi winowajcami napadu na ula- 
nów byli ci socjaliści krakowscy. którzy 
dziś należą do sanacji i którzy już w rokn 
1923 reprczentowali w PPS. odłam sprzy- 
jajacy ludziom z obecnego obozu rządzą- 
cego. Ale bv to twierdzenie mogło być 
przyjetem przez wszystkich, potrzeba oglo- 
szenia owych „szczegółów, o którveh 
wspomina „Robotnik“. Pp. Klemensiewiez 


rezhrojeniowego lord Cecil stwierdzil. że nie|i Bobrowski oczywiście ich nie ogłosza. 
jest: on doskonały, może iednak stanowić pod- Winna je podać do wiadomości prasa 


stawę dla istotnego traktatu. Byloby rzecza | Socjalistyczna. 
najwiekszego znaczenia, twardzi lord Cecil, gdy 
by w okresie przejściowym opinja publiczna 
mogla być zainteresowana i przekonana o ko- 


nieczności powszechnej redukcji zbrojeń. 


(powrotne wraz z miejstówkami I znaczkami na 
nadanie nart) P. B. P. „Orbis“ w Rynku Gł. 
33 CD. 

Zaznaczyć należy, że pociąg ten cieszy się 
wyjątkowa popularnością ze względu na to. że 
każdy podróżny ma nietylko zapewnione miej- 
see. ale w bardzo szybkim tym pociągu płaci 
za przejazd ulgowy. bilet powrotny wedlug 
taryfy pociągów osokowych ze zniżką. 


MONJE 


— Fö 
ZAGRANICZNE: T ASi ZAKOPANE OCZEKUJE SILNYCH 
Muste! OPADÓW ŚNIEŻNYCH. 


Zakepane (PAT). Po paru dniach wrożuyeh 
j słonecznych. nastąpiło w dniu dzisiejszym 


ZAGRANICZNE: + m fa t + p 

3 b j Li fs - 

*, Bechsteln Hofmanu zac uayene, OROM ziewane Są JEWEL 

Bluthner Quandt opady śnieżne, które pozwolą prawitapedahnie 

Bósendorfer Röniseh na. urzadzenie zapowiedzianych w ckrosie 

Ehrbar Schweighofer świąt Bożego Narodzenia konkursów skoków 
«|, Förster Sehoire krokwi 
Gavenu a > 


Dogodne raty 


4: p 


"SŁONECZNA POGODA W KRYNICY. 


ZEE ED 5 TĘ O E "— OZONE 
= nn ae R "MERC. NN O Z A O OZ ZY Z O Z W O 


zę Krynica PAT). Tempratura —! st. C. Par 
voda: sloneczna. Śuieg stary 25 em. Spodzie- 

Szewska L. s. wane ša nowe pady śnieżne. 

NETS TOE EET e] PEEDUNEE Mi M 

Dekrety Prezydenta przedłożone 
Seimowi 
Poczta w okresie ów. ątecznym. „SBIMOW, | 

Warszawa (PAT) Dzisiaj przedpołm 


Warszawa, Ministerstwo Poczt i Telegr-=fów 
wydało zarzadzenie w sprawie urzędowania 
poczty w święta Bcżego Narodzenia. Rozporzą- 
dzenie przewiduje. że w wigilję świąt dnia 24] ręczył urzędująceniu p. wicemarszałkowi 
b. m. urzędy czynne będa tylko do godziny 17. | Sejmu. drowi Polakiewiezowi pismo prezesa 
Q ile ruch w urzedz s będzie niewielki. ką" rady ministrów z dnia 21 rb przy 
wnicy są uprawnieni do stopniowego zamyka- |... : . : 

a P s *.. |kiórem złożonych zostało Sejmowi — zgo- 
nią okienek już od godziny 13-tej. Doręczen e n - 5 p 
dnie z art. A4 konstyt 48 rozporzą- 


przesyłek listowych odbędzie się dwukrotnie. 
dzeń P. Prezydenta Rzy:litej z mocą ustawy, 


Frotestowanie weksli i doręczenie przesyiek po 
spiesznych odbywać s'e będzie normalnie. Dnia STR w okresie rozwiazania Sejmu. 
ERP. 


TE A n 
| dniem przybył do Sejmu szel biura prasowe- 
wo prezesa rady ministrów p. Pietak i la- 


erudnia 


uch 


25 b. m. urzędy nie bedą czynne. jak również 
` ZWOLUJE RADĘ NACZELNA. 


w piatek dnia 26 b. m. w drugi dzień świąt. 
co jest inowacja. gdvź ministerstwo stwierdzi | Warszawa 22. 12. Telef. wl). Komiter Ww 
lo, że zazwyczaj w drugi dzień świąt ruch na jkeongwezy Polskiej Partji Socjalistycznej zwi- 


poczcie jest minimalny. W urzędach ustawione 
będą jednak tego dnia dyżury. Przešviki po- 
spieszne zostaną doręczone. również wydawane 
będą gazety zgłaszającym się po nie abonen- 
tom, 


WSTRZYMANIE RUCHU TOWAROWEGO 
NA KOLEJACH. 

Ministerjum komunikacji wydało zarządze- 
nie, poleeające wstrzymanie rachu póciągów 
towarowych w okresie świąt ad godz. 18 dnia 
24 b. m. do godz. 6 dnia 26 b. m. z wyjątkiem 
pociągów przewożących pilne transporiy woj 
skowe z ludźmi, ładunki ulegajace szybkiemu 
psuein, eraz żywy inwentarz. Przedsięwziąte bę- 
da środki w celu zabezpieczenia od kradzieży 
pociągćw. zatrzymanych w drodze na czas 
przerwy ruchu. 


Pociag turystyczny Kraków-Zakopane 
w czasie świat. 


Nowo wprowadzony wycieczkowy pociąg 
narciarsko-turystyczny odchodzący normalnie 
z Krakowa o godz. 18.20 w soboty. a powra- 
cający z Zakopanego w niedziele o godz. 19.40. 
odejdzie w tym tygodnin ze w zejędu na Święta 
Bożego Narodzenia już we środę dn. 24 bm. i 
powróci dopiero w niedzielę dn. 28 bm. w godzi- 


lał na 14 i 15 styczaia Radę Naczelną P. P. S. 


Rada ma zadecydować m. in. o terminie kon- 


sresn partji, który ma się odbyć z wiosna z rzy 


szłego roku. 
POLICJANT ZABITY PRZEZ 
WŁAMYWACZY. 


© Warszawa 22. (Telef 
nad ranem posterunkowy policji J 


12. 


w 


. Miozek. pel- 


wł). aiedzar 
uiący służbę patrolową. natknął się na wlamy- 
waczy. W czasie pościyn Motek został zabity 
dwiema kulami rewolwerowemi, - 


RZEKOMY ZAMACH NA MĘŻA ZAUFANIA 
* VOLKSBUNDU. 

ie. (Tele. wi.) A 
nek polieji w Pawłowicach na Śląsku Górnym 
zgłosił się mąż zaufania Volksbundu Jan Gołąb 
I oświadczył. nieznani sprawcy podłożyli 
w nocy pod jego okno materjal wybuchowy. 
Wskutek wybuchu tego maierjulu zostały wya 
bite wszystkie szyby. Śledztwo przeprowadzo- 
ne wykazało. 


ns 


Warszawa, 22. “a posteru 


Że 


Że wybicie szyb nie mogło być 
spowodowane wybuchem, gdyż takiego wogóle 


nach zwykłego rozkładu jazdy. W ten sposób nie bylo, 
publiczność bedzie mogła na podstawie biletów 2 
powrotnych zatrzymać się w Zakopanem pełne | Warszawa 22. 12, (Telef. wl). Marsz. Sens- 


4 dni. Że wzgledu na duże z: ainteresowanie tym 
aociągiem powierzono przedsprzedaż biletów 


tu p. Raczkiewicz wyjechał do Wilna. Zastępu- 
je zo wicemarszałek Bogucki, 


SB ara = 


ARTUR MILLS. | 63 


$zaiirowy pająk. 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


— Nie tak w każdym razie jak mogło- 
by być na lądzie. Prędko! Do portu! — 
krzyknęła ponownie do szofera i widząc, 
że małżonek patrzy ze zdumieniem na za- 
kurzone towarzystwo w samochodzie, za- 
prezentowała: — Nie znacie się, państwo, 
Ninon, Denny — mój mąż. 

— Enchantee 
„eczka, która przed chwilą 
cochon. 

Denis uścisnąłľ rękę dygnitarza. 

— Nadzwyczajny traf. Nie wiedzieliś- 
my, gdzie pana znajdziemy. 

— Więc otrzymałaś moją depeszę? — 
zwrócił się lord Tamorley do żony. 


rzekła Francu- 
nazwała go 


— Tak i zaraz potem wsiedliśmy do sa-, 


mochodu i przylecieli tutaj. Jechaliśmy ca- 
łą noc. Miałam niesłychane wrażenia. Opo- 
wiem ci na pokładzie. 


Rozległ się trzeci dzwonek. Dwaj majt- 
kowie zdejmowali pomost. Kilku opóźnio- 
nych kulisów spuszczało się po drabinie 
sznurowej. Poza tem. z wyjątkiem dwóch 
Francuzów, rozmawiających. z Moorem i 
lordem Temorley'em, z których jeden miał 
w klapie wstążeczkę Medaille Militaire. a 
drugi Croix de Guerre, wszyscy odprowa- 
dzający byli już na bulwarze. Julja była 
na pokładzie. Ninon zeszła do swej kabiny. 

— Sądzę, że teraz już pana możemy 
opuścić rzekł jeden z Francuzów. Za 
dwie minuty będzie pan w drodze. Pocze- 
kamy na bulwarze, dopóki okręt nie wypły- 
nie z portu. 


£ 


„GŁÓS NARODU" z 


— Dziękuję panom bardzo.  — * Denis 
wyciągnął rękę do detektywów. 

Nie pozostawił niczego na los szczę- 
ścia. Obawiał się, że w Hue zorganizowano 
pościg, który mógł dotrzeć do Sajgonu 
przed  odnłynięciem okrętu. Odwiózłszy 
przeto towarzystwo do portu, udał się do 
szefa policji, do którego miał iist polecaja- 
cy i zażądał opieki. Nie było potrzeby opo- 
wiadać całą historję. Powiedział tylko, że 
dama. z którą podróżował, obawia się za- 
machu na swoje wyjątkowo cenne klejnoty 

— Ręczę panu, że ta pani apuści Saj- 
gon ze swoją własnością — odparł naczel: 
nik policji i wysłał zaraz na pokład dwóch 
najzdolniejszych detektywów. 

Julja była już pod ich strazą do ostat- 
niej chwili. Powiedziała rzeżbiarzowi. że 
szmaragdy ma w torebce. Poklad opusto- 
szał. Można się było jeszcze spodziewać: że 
tang spróbuje zrobić zamach w czasie 
podróży. ale to była rzecz lorda Tamor- 
ley'a. Denis odetchnął z ulgą. Teraz już 
nie on był odpowiedzialny za dalszy bieg 
wypadków. 

Zdjęto most. Na bulwaize stali dwaj 
detektywi. Denis ukłonił im się rękoma. 
Dotknęli kapeluszy i zabrali się do odejścia. 
Wielka awantura dobiegła szczęśliwie koń- 
ca. Denis poszedł do palarni i przysiadł się 
do lorda Tamorle'y, delektującego sie 
szklanką kseresu. Dygnitarz rad był z od- 
zyskania żony, lecz przygody szmaragdów 
były dlań dotychczas tajemnicą i miały nia 


pozostać. 
— Milutka dziewczynka ta pańska 
Francuzka — rzekł. 


— Panna Ninon. Tak — bardzo. 


Od chwili wstąpienia na pokład Ninon | 


była w nadzwyczajnym humorze. Perspek- 
tywa powrotu do ukochanego Paryża. obie- 
tnice rzeźbiarza, szczęśliwie zakończona 


FET OOS AEE >» 


CHORZY odzyska ZDROWIE 


pijąc znane ze swej skuteczności 


ZIÓŁ 


z Dz BREYERA 


odznaczone złotemi medalami w Nicei i Brukseli, działające nadzwyczajnie w chorobach 

piersiowych, na przemianę materji; reumatyżmie, żołądkowo-kiszkowych, nerwowych, 

padaczce, blednicy, nerkowych, i pęcherzowych, kobiecych, sercowych, wątroby i przy 
nadmiernej otyłości. 


Można nabywać niemal w każdej aptece lub składzie aptecznym albo w wytwórni 


„P O L M E R B A“ 'Ska z o: o. Skrytka 48. 
Kraków-Podgórze. Tel.- 116-81, 


Kto chce leczyć się ziołami — niech zażąda darmo w wytwórni broszurki 
„Jak odzyskać zdrowie''. 


AIZ iee 


Pracownia 


Bo dla FEE 


Sztuki * * 
Rościeln ej 


fr. Kozi i Ska 


Wykonuje: 


Bronzy kościelne, 
Srebra kościelne, 
Szaty liturgiczne, 
oraz naprawy tychże, 
Obrazy i figury, 
feretrony, Szopki. 


Złocenia i srebrzenia 


| naczyń kościelnych, lichtarzy 
í t. p. galwanicznie i ogniowo. 


4 


Nr. tel. 2330. Kraków, ulica Bracka 2. Nr. tel. 2330. 


Śrzy zakupnach (£OWaru 
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+ 
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Stróżostwa 


w większej realności 


nadzorem  poszu- 


z 
porwołuwać się na ogłaszającyc SiĘ  kuie bezdzietne małżeń 


w „Słesie Hiarodu,. 


stwo. Zgłoszenia z grze- wym jest praca nauke- 
czności przyjmuje admi- | wa wykonana w znanej 


nistracja „Głosu Narodu” 
pod „stróżostwo*. 


dnia 23 ga grudnia 1090. 


wyprawa po szmaragdy — . wszystko to 
wprawiało ją, jak sama powiedziała, w na- 
strój nie do opisania. 

— Za chwilę obiad — rzekł lord Ta- 


morley, spoglądając na zegarek. — Nie bę- 
dę się dziś przebierał, a pan? ! 

— J ja nie. 

— Kobiety są nieobliczalne. Patrz 


pan! — wykrzyknął lord Tamorley, wska- 
zując głową drzwi. — Jak Boga kocham! 

Denis spojrzał i wydało mu się. że się 
znalazł z powrotem w świątyni nad Rzeką 
Zapachów į że patrzy na złoty posąg, ozdo- 
biony wspaniałemi klejnotami.* 

Do palarni weszła Julja w złotej sukni, 
w naszyjnika ze szmaragdów, nawieczo- 
nyeh prowizorycznie na nitkę. 


— Włożyłam je na twoją cześć. Tamy 


i na twoją. — Lekkie zmrużenie lewego 
oka powiedziało rzeżbiarzowi więcej niż 
słowa. 


| Skłonil się głęboko. nierad w głębi du- 
szy, 7 Że zrobiła to tego wieczora, kiedy 
wszystko skończyło się pomyślnie. Co 'to 
powiedziała Ninon? Że szmaragdy przyno- 
szą nieszczęście. 

Zadzwonił gong na obiad. 

— Ninon jeszcze nie przyszła? — zapy- 
tała Julja. 

*Upłynęło kilka minut. Lord Tamorley 
zaczął się niecierpliwić. Czekanie na obiad 
wprawiało go zawsze w gniew. 

— Denny! Idź do niej zapukaj. 
nie słyszała gongu — rzekła Julja. 

Rzeźbiarz zeszedł na dół. Zapukał trzy 
razy. Bez skutku. Zawołał. To samo. Na- 
cisnął klamkę i uchylił drzwi. 

— Panno Ninon. czy pani tu jest? 

Nie odpowiedziała. wobec czego wszedł. 

Leżała na łóżku z listem przybilym do 
piersi, z jedwabnym sznureczkiem. na któ- 
rym nosiła znak pająka, wyciągniętym na 


Muże 


koło Łańcuta Min. 


polaca znane ze swej 
dobroci materialy czv- 
sto wełniane jak lode- 
ny. szewioty, kamgarny 
i tp. w różnych mo- 


FABRYKA SUKNA | 


| w Rakszawie 
| 
| 


dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma- 
teriały na rewerendy 
i sutanny dla - Przew 
Dnchowieństwa oraz 
sukna t. z. sławackie 
l na kurtki i bundy do 
podróży. 

p CENY PRZYSTĘPNE. 


Magazyn Nowości ` 
'Au Bon Marché 
| Kraków, ul. Szpitalna 11. 


Najtaniej poleca 
| Koszułe, Kapelusze, Kra- 
wały, Obuwie, Pullovery 
Szale, Rękawiczki. 
Wielki wybór. — Pierw- 
szorzędne gatunki. 


CUKIERNIA 


SIERMONTOWSKIEGO 


Kraków, Bracka 7. 


Poleca na święta 
torty, strucle. babki. 
serowce, przekładańce, 
masy, lakry, cukry na 
drzewko, — przyjmuje 

mak do tarcia. 


yganik Macja unie- 
ważnia książeczkę Ka- 
sy Chorych (L. 101.079! 
wydaną w Krakowie. | 


Najpraktyczniejsze 
podarunki 
na 


Gwiazdkę 
jakoto ciepłe pończochy, 
rękawiczki, skarpetki, far- 
tuszki, chustki do nosa 
zakupić można najtaniej 
„w firmie: 
ZOFJA AKSAKOWA 
Kraków, ul. Wiślna 4. 


ajcenniejszym na- | 
i bytkiem gwiazdko 


Powielarni „MULTIPLEX 
Kraków, ul. Kanonicza 1; 


Stanisław Rab, Kraków Sławkowska 4. |; 


Nr 373, 


suknię. Klejnot znikł, a Ninon nie żyła. Cc 
do tego nie mogło być wątpliwości. jakkol- 
wiek śmierć musiała nastąpić przed krótka 
chwilą. Na twarzy i ramionach nie było ża- 
dnych śladów, ani plam krwi na sukni, ale 
z rozwartych szeroko oczu patrzyła trwo- 
ga. 

Denis wziąt papier. Nie spojrzał nawet 
na podpis 


Nie unikniecie swego losu. 
Pająk zabija kiedy chce. 
LiD © EW pierwszą ofiarę. 
Dwie następne weżmie w oœ 
znaczonym czasie. 


Biedna Ninon! Taka dzielna, taka weso- 
ła, taka wierna... Postanowił, że stworzy 
jej w Paryżu takie życie, jakie sobie wyma- 
rzyła, a ona tymczasem umarła. Tang 
dowiedział się o tem, co się stało. Julje 
obronili detektywi i wyrok został wykona- 
ny na bezbronnej Ninon, prawdopodobnie 
wtedy, kiedy zeszła do kajuty na kilka mi- 
nut przed podniesieniem kotwicy. Agent 
tangu musiał się znajdować wśród roju 
kulisów, którzy opuścili okręt w ostatniej 
chwili po drabinie sznurowej. Boże! 

„Dwie następne weżmie w oznaczonym 
czasie“ ! 

Wiec i on, i Julja „zostali ' osądzeni. 
Spojrzał na martwą twarzyczkę Ninon. Bo- 
że! Teraz było mu już wszystko jedno. 

W dziesięć minut później lord Tamorley, 
doprowadzony do granic cierpliwości, 
zbiegł nadół zobaczyć, co się stało z Den- 
nym, i zastał go klęczącego przy łóżku Ni- 
non z twarzą ukrytą w dłoniach. 

Na górze. w palarni, podziwiano szma- 
ragdy lady Tamorley. 


KONIEC. 


OBRAZKI KOLENDOWE 


w największym wyborze i po najniższych cenach poleca: ' 


główny skład dewocionalów - 


ALFRED MACHNICKI 
Kraków, ul. 


(Na życzenie 


Mikołajska Nr. 5. 


wysyłam wzory po cenie kosztów). 


LUDWIK LAZAR 


POLECA 


w BIELSKIE PIWO 
MARCOWE I PORTER œu 


zamówienia uskutecznia również i na prowincję. 


'Kraków-Łobzów, tel. 130-40. 


DE NA RATY! 


NA_SEZON JESIENNY I _ZIMOWY 


Płaszcze damskie, Ubrania męskie, Zarzutki, Smokingi, 


Bielizna, Obuwie męskie, Mundurki studenckie 


w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ i Ska właść. JAN HANUSZ i KAROL JAROSZ 
IM Kraków Floriańska 35, róg św. Marka, Tel. 12329 


m a w 0 — W 
Obrazki Koledowe 


artystycznie wykonane — duży wybór — niskie ceny. 
Warunki zapłaty dogodne — po kolędzie, 


Wzory na żądanie wysyła 
100 szt. zł. 1°20, A 1:80, 2'—, 2:40, 2750, 37 —, 3'50, 4—, 5—, 6—, 


7:50, S—, 10—, 12, 15—. 


Figurki i szopki Bożego Narodzenia. 
Rózańce: tuź. 3—, 3'50, 4 —, 4'50, 5—, 7—, 9'—. 
Medaliki aluminiowe I srebrna. 


poleca: 
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